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OPŁAT~ POCŻTOW A . UISZCZONA RYC.łAL TEM. Lustracja magistratu 

frDa n> dolsflęm t:iqeu 
Łódź. 9 'lutego. 

Jak się „Express' dowiaduje, trwa:" 
jaca . od 6 tygodni lustracja ma~istratu 
łódzkiego obejmuje coraz inne wy
działy. 
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NY ' . 

Dotychczas delegaci ministerstwa 
spraw wewnętrznych przeprowaqz~li 
_rewizję wydziałów prezydjalnego" po„ 
datko:wego i finansowego, a obecnie lu
stratorzy prowadzą inspekcję wydzia
łu gospbdarczego, gdzie szczególnie 
uwagę zwracają na sposób przeprowa
dzania przetargów, na wvkonywane 
roboty miejskie i na sy&tem rachunko
wości . tego wydziału. Tragedia .13-„letniej.··dziewczynki Lustrację prowadzil -w dalszym 
ciągu inspektor samorządowv p. Ko- · 
złowski, przy współudzfale referenda
rza p. Olszewskiego. 

!ir~gfl.rofnie .. :usiłoDJola .·po•6aDJit si~ iucia Radjostacja łódzka 
o . WCZ0J90j uc:ieh'la . Z d -01nu . rest .:iqe•e 

0~~r~~~::a. 
. ·· łódź, 9 lutego:'· l jant znaiazł ją prŻ.ed jedn)!m z domów · Wczoraj rano Janiuka wstara -]uż z Jak . się „E.xore'ss:·. dowiad?j;. • 

W grudniu ubłeg-tego roku donosiliś i przy ulicy Żeromskiego, leżacą na chod łóżka i korzystając z nieobecności mat- r do . Łodzi przybędzi~ spel'Jalr~a komis.ra. 
my o dwukrotnych zamachach samobój- niku w stanie nieprzytomnym. ki i brata z dyrektorem Polskieg~ Radm z War-
czych 13-letniej dziewczynki. Okazało się. że Janinka znów - uciekła z domu·. sz~wy P· .. c;.hamcem, ktora .d~ko_na oglę 

Szczegóły tragedii nieszczęśliwego volknela kilka KWOździ i i1tiel. Pani Krajewska nie mogąc odszukać dzm ~ta91 1 ~r~ę~o~o J?rzeJmte .1:'\ .z rą~ 
dz.lecka przedstawiaf-y się następująco. Wezwane pogotowie po ud"!:ieleńlU 

1 

swej nieszczęsnej córki zwróciła się do . bud~J~~ych Ją ;n~ymer~w. Prz;-'Jazd teJ 
W domu orŻy ulicy 6-go Sierpnia 96 pierwszej pomocy przewiozło ją do do- policji, której jednak dotychczas nie µ-

1 kom1sJi nast.ąpi 1ednak~e doPier~ za 
mieszkała uboga wd()'Wa . Krajewska z mu. , . dato się ustalić, co się staro z Janinką. dwa tygodme, a to ze względu. ze na 
dwoji:dem dzieci, 16-letnim chlopcem I •• a , tt stacji ciągle jeszcze czynione są na-
12-letnia. dziewczynkę Janiną. piawki i ulepszenia. 

Dziewczynka od dłuższego czasu nie #;.~n- ~041• ~po-, ·01• ~ ~111• JO 2 W ciągu tych dwóch tygodni audy-
miafa żadnego zajęcia. Dom utrzymy- ~'-' • 3&l a ..._, •IV .., ~ ._, ,., cje bedą jeszcze nadawane nieregular-
wał jeJ szesnastoletni syn, zarabiający :fOJiodftoDJie ift>iedzq że został ~omordo01onv . nie i dopiero po prz.ejęciu stacii przez 
bardzo skromnie. Mała Janinka, nad • zarząd, rozpoczną się normalne prace 
w:ek rozwinięta umysłowo( doskonale Paryż, 9 ·lutego. ' Jest to ten sam samochód, w którym I Polskiego Radja '" Łodzi. 
rozumiała ciężką s.ytuację matki .i , brata (Telegram wł. „Expressu"). zostat uprowadzony generał Kutiepow. • ·----- -- --
i również chciała znaleźć jakąś pracę. . Sprawa zaginięcia genera,ła Ku.tiepo Samochód byt bardzo opryskany bło- ! g t 5. O d ·ec•I . 

Nikt jednak nie chelat przyjąć wąt- wa zatacza coraz. szersze kręgi. W dniu tero. Na przedniem siedzeniu obok s.zo- 1 Y l~CY Zł 
tej, wychudzonej dziewczynki, która mi- wczorajszym policja paryska oj:rzymata fera, 1'eźaf olbrzymi szary worek, który · 4 . , lfl!.. d . , . 

~ 1 list anonimowu, donoszący, że generał z powodzeniem zawierać mógł zwłoki Oar~vmv_ 010~ „~ 1lle sn10 mo przedwczesnego rozwoju Utt;JYS owe " d fl I fi go, robiła wrażenie iupełnego dziecka. Kutiepow !est zabity ~ ciafo jego zakop~ lu.dz.kle: ~ewnątrz samochodu znajdo- IJDIO 111 8~ '! a,; 
Janinka była w rozpaczy. Uważając, ne. w o'kohcach Paryza w lasach rnedon wały się Jeszcze trzy osoby. tódz, 9 stvcznla. 

ii jest ciężarem dfa matki ' i brata, po-1 skich. _ . . . . · . . . ~ . P011ieważ samochód stat dość długo I Jak się „Express'" dowiaduie, oby-
stanowiła zupełnie się usunąć i już od . ~a!:Y chm1a.st z~o.b}hzowanp oddziały zaintryJ?:owany oberżysta, spog-lądał dą i watelski komitet dożvwiani.a dzieci w 
dIUższego cz;asu pohcyJDe, kt?·re. sk1ernwaty - ~1~ ~ed1u~ ~ ,\ · "' kierunku. W pewn~j chwili.ł szkołach powszechnych . postanowił 

myślala () samobójstwie. ł śladow wynue.monych w a!1onn;tite: Roz zauważyJ, że do samochodu zbliżyt · się 'rczszerzyć swą akcję, bio'rąc pod uwa-
: ~o!11own_icv oczyw!ście nie wie~z-ie; pocz~t,o. enenncz~1e poszu~iu;a?ia i rze- szybki.m krokiem jakiś !11ężc·zyzn~. ~lJ,.., I gę: że obecn~e wo.bee ci~zkie~o .kryzy

h o 1e1 zamiarach„ Jamnka była bowiem qywi?cie natrafr1J~o na s~iezo n;>~ko- rany w. czarny pfaszcz. 1 pQ zam1eme- , sw bezrobocia, większosc dz1ec1 przy
bardzo zamknięta i wogó!e bardzo rzad paną ! ~asypan'! Jam~. Nt.e źµalezton~ niu kiJku słów z szoferem,: wsiadł do I chodzi do szkoły gfQdnvch. 
ko z nimi rozm~wiafa. .. . I w_ meJ .Jednak rtic. Dzl.$. r:an? ro:zp·Jcząc auta, które · natychmiast ruszy fp . z miel,, . · Dotychc~as akcja _komitetu o~ejmo-

Pewnego dma grudniowego, gdy sa · się Na.Jąl d~l~z,e ~o~zukiwama. . r 'ł sca. · \\rała 7 tysięcy dz1ec1 uczeszc;zaJących 
ma pozostała w mieszkaniu, wzięta ku- . dieza efznkite 0 e1·~

0 .. wc1z~r~l. zlg obst ~ledztwo w tej tajemniczej sprawie , do szkół powszechnych. Ob'ecnie śnia-
i;benny nóż i się o pre e ury po 1cn w asc1c1e o e- d j t d 1 . . I ·ct· • k 1 ·t , b d . rzeci la sobie nim rtardt.o. r~y z Chateau -: R•en.ard n~zwiskiem prowa zo~e .es .w a. S~Ym. ciąg~ me~ .. ama. w s~ ~ e o rzynwwac ę zi„ 

• TJ <I • • • · · - · J . Simon. który złozyt rewelacyJne zezna- z~ykl~ ~nennczm,e. J111ędzy mn~m1,. po 9 tysięcy dzieci. 
Nie mogąc zmesć dotkUw.ego holu, ., M" . i 1 d . ł . . t mewaz 1.eden ze.„sladow prowadz_i -do ----

po chwili wybiegła na sc.IJJ>dYi _pocięta ' :Ud·n1 ~· k1 ~ednowic ·e, potwKe t~ia on, zet tego Brukseli prefektura policji wvstata tam . · Londyn 9 stvczntL · 
wzvw'ćlr. nomocy la, 1 y genera u !'epow zos a u- ~-·tk d 1 h t' p 1. . . ~t - N. . . . . • 

· • • c: : • Jprowa.dzony, przed jego , oberżą zatrzy 'Kl u. zi ?· nyc a~en °~· . 0 ICJa l~~ ad1r Chan oddal pod sąd Mohame· 
. N~dib1egll. vąs1edzł za?rali Ją ~ówczas . t . t W· l d h _ •z.dama, ze zagad„rn taJemmcze1ro zmk- 1 ta· Wali Chana regenta podczas podr~ 

do m1es·zka.ma I wezwa~1 90 ?z.1ewcz~- md a 0 ~ię szare au ob. .Y. gtą samd· oc ? nięcia gen. Kutiepowa, w dniach najhliż,ży b króla A~anullaha oraz płk Moh· ·kl pogotowie które udz1ehło Je] pom~y u o.pisany przez o erzvs ę, zga za się h t . , . tl . . . ' zuoełnie z danemi posiadanemi przez po szyc zois ame wyswie on. · · mad Sami pod zarzutem soisku n• lekarskiej. . . .1. • „ A li h 
Janiuka szybko powróciła do . zdro- icJę. rzecz . manu a a. . 

wla I w tydzień później, ul·e~a:jąc dre- ł§1iiiĄ4dW" RlMKH* 
czącym ją bezustannie myślom, 

vo!knela fale, 
chca.c raz na zawsze skończyć ze sobą. 

I tym razem zdritano ją uratować. 
Dziewczynka, po drugim zamachu 

samobójczym, dala słowo matce i_ bratu 
że ju:ź ni,g-dv nie tar~nle się na życie. 

Nie spełniła j-ędnak przyrzec~enia. 
Przed czterema dniami . jakiś polic-

Krwawa zbrodnia narzeczonego 
Gdy dowiedział si~ od swej wybranej, że go porzuca 

poloigl jq frupe1n aO 1niejs€u 
· . LÓDŻ. ? lutegq. l s!ę nar.zeczonej. Dziewczyna niechętnie I -~y~Jałam, że clę kocham. ale .wt. 

· Wczoraj w godzmach wieczornych się z mm spotykała i zupełnie orzestała dzę, ze się omyliłam - oświadczyła 

Na ·trop·ie wojewódzki urząd śledczy otrzymał się interesować przygotowaniami ślub- mu - w tym tygodniu przyjechał 00 
· ·. meldunek o krwawej zbrodni w Feli· nemi. 1 ł'elicjanowa mój dawny narzeczony, z 

upiora z j)ftsseldorfiu cjanowie pod Lodzia. · '. . : Gdy wczoraj znaleźll sie sami w . którym ' zerwałam przed dwoma laty 
. Zamieszkały w tej osadzie Rocfl mieszka~iu młodzieniec przyparł narże ' i przekonałam się, że on mi iest bliższy. 

Berlin. 9 stvc~p.ia. Matelski przed kilku miesiacami zar~- 1 czoną 'do muru. . I niż ty. Trudno mój dro1d. bedziemv 
Przed kilku dniami aresztowano w 

1 
czyi się ze znaną z urody w...::całej oko· - Muszę natychmiast wiedzieć, co musieli się ze sobą pożesmać. 

Bochum pewnego lekarza ood zarzn- licy MarJanną Jatczakówna. Stub te.j ; ci się właściwie stało - rzekł do niej. - Marjanno, to je5t niemotliwe -
tern, iż słynne zbrodnie diiśseldorfskie l pary miał słę już odbyć w przy~złym I Jatczakówna początkowo nie cbcia· krzyknął Matelski -! Ty nie będziesz 
są jego dziełem. tygodniu. · , . ta 11\U ,udzielać żadnej odpowiedzi, lecz nigdy ·do nikogo należała, prócz mniel 

Lekarz zawarł znajomośq z pęwIJa. Od kilku dni Jednakże MątelsJd za· , wresz~ie wyznała niu sżczerze. że - Nie - brzmiała . twarda odp.o-
młodą dziewczyną i przysłał · jej Ust, uwaiił · dziwną zmianę w zachowaniu I MA ZAMIAR Z NIM ZERWAC wiedź - nie zostanę przy tobie! 
którego charakter pisina żvwo orzypo- &Ml „ ---· żm !lltil!lflłlłE' ł*QWW!ll!i!NPI Matelski wydobył z kieszeni brod. 
minał charakter upiora diisseldorfskie- Dziewczyna · 
go. , . '6J.pol1•1 , n· o· Rdł do 1-ofona w OBLICZU LUFY REWOLWERO· Dziewczyna zawiadomiła o swem J 1 . . łe't ff WE.I 
spostrzeżeniu rodziców, ci zaś policję. !iro!!i-=zne , sftutfti płt:ło denofurafp również nie chciała zmienić decyzB. 
W wyniku porozumienia sie z policją Młodzieniec stracił wówczas zupeł· 
spotkała się ona z nieznaiomvm w pew Praga, 9 $tvczn!a. Je do ogniska i spalił ie · sobie. aż do nie panowanie nad soba i dał do nłeJ 
nej kawiarni, gdzie parę obserwowato I · J(11ku rob0tni~ów leśnych · oracują- kolan. · trzy strzały. 
to agentów policyjnych. I cych koło rniejscow.ości Trebu~any na Pod wp,ywem denaturatu robotnik Jatczakówna padła trupem na młeJ· 

W chwili, gdy dziewczvna ode.szła Rusi Zakarpackiej po wypiciu ~iększęj spał jak t:?SZ?łomio~y, nie wiedzac o ni-
1 
scu. · Matelski po dokonaniu zat.ójstw• 

. od stolika, lekarz wsypał do Jej · kawy ilości spirytusu denaturow;ine20 . poło- ~~em. Dopiero wskutek gwaltownego zbiel?I z f clicianowa. 
piały proszek. · Lel\arza , natvchmici~.t żyłó się przy ognis.k~ do snu. _. . . '. · I póJu opud~ił się i ,krzvkie~ . i,a~larmó- j Policja, zawiadomillna o · zbrodni, 
aresztowano, a kawę ąddano od anah- . J~den ~ r<??ótmls;ow w c~as1e ~ąu wa~ ko\ego"'., ktorzv odw1~zh. go do, ~otychczas nie zdołała przyłapać M. 

1"'· iy. ~yc1ągnął nogi tak daleko. ze ·wło~ył szpitala, gdzie walczy ze śm1erc1ą. I 1 wysłała za nim Usty goiicze. · 

ł 

+ ,_ 



· !!~~::.::'!.!! Nieuchwytny złod·ziej-mucha 
~la 1kspor1u polskfsgo Dll~dqnarodogv ·111larn110Jai t po5ladai~ 

Stos zestawień, cyfr i oorównat\ - ,_ 

statystyka eksportu &>Olaldeao za "" sftr•unt ftle!lnolog 
19l9. 

Po bliższcmwcjrzcniu w ten bogaty -nolfll' 11111 --udo•4al •I na ..,olnoi„ 
matcrjał statysty~1ny dostrz<.$.!amy czte 1 A WW WW _,. • 1J1' -. 

ry c11araktcrystyczne dla wvwozu poi- . . . . · · 
skiego w roku ubiegłym zmiany: O yY teJ cl~wlll Jęcz~. druty tele~raf1ci-J Sandowskł podawał s1e wtenczas za· swoich podr6zY,. a przeważnie kupił za 

wzrost ogólnej wartości wvwozu; 2) u- n~ 1 te~ctomczne w N1emczeLh. ws~yst- · marynąrza, który ~zekomo opły~ął bc-zc~n w RosJ1 podczas rewolucji, w:v· 

sz.lachetnienie eksportu; 3) wzrost roz- ~te policje ,s~ P.oruszon~. Z wlezienia w I w~z:ystklc morza, woz~c ie soba w. nic„ odemnJąe Je i~ łYwnoś~ . 

drobnienia pod względem sktauu towa- m1eJscowosc1 J egeł uciekł sławny, mię 1 oe:stermcJ ~krzyn1 mlJdroższe oam1ą~k~. I .. Tłumaczcmu temu nie dan" _wiary, 

rowcgo: 4) zmiana kierunków sccogra- dzynarodowy włamywacz llcrbcrt San 

1

1 T<: skrzynię chory marvnarz polecił k•eJ11oty przyaresztowano, próbuJąc do-

ficzn}·ch eksportu. dowskl. ~zczególnej opiece towarzyszy szpital- 1 wiedz.ieć się o ich pal.bodzeniu zapomo· 

Najhardziej rzuca sie w oczy fakt Bandyta ten, znany na obu półku- 1 nych i szpitalnci:ro zarządu. to też długi cą cyi kularza, rozesłanego do wszyst-

wzrostu globalnej wartości wywozu, Jach światą, ur_?dził . się w Rvdzę, jest , l-:tas stała pod łóżkiem chorc~o nietknię b:h poli.cyj świata .. 

wynoszący - w porównamu z rokiem i c2.łowiek1em sredmcgo wzrostu, smu-, ta. I o tCJ przygodzie Sandowsklcgo z 
1928 _ 305.4 mili. zł. kłym, ale barczystym o szcze~ólnie sil· A~ wres~.ci~ jakiś ci~lrn~v zajrzał 

1 
kkjn~t~mi donosiliś!11Y swego czasu, z 

Raptowny wzrost o~ólneJ wartości nl m karku. / . . de JeJ wnętrza .1 znalazł. ze 1cst wypcł- , oJ„azJl Jednego z Jego procesów kar-

wywozu zaznaczył sie w oołowie roku Sandowskl, ~tróy uz;vwa ~het?Je fał 1 
mona po brzegi klejnotami o miliotl(JWCJ nych. . 

ubicgłcg-o, przyczyniając sie znakomi- s1ywyc~ naz~1sk .i leg1tvmuJe się fał- , wartosci. . . I s~ ... do~sk1, wypu~zczo!lv, na wolną 
~ie do utrzymania aktywności bilansu'. SL.ywem1 pap1era!13~· wyp.łynął. po raz . w. szpitalu odkr~c1e t? wvwo.fato stc1pę pod1ął na~owrot zawad wł~my

lflndlowcgo (od lip, a) a Jednocześnie ~ p.trwszy w Berhme w s1e1 •. mm 1926 r. w1elk1 humor, zaw1adom1ono policję, I WD cza, a przy Jednem z właman, do 

. 1>cidwyiszają.: sumę ob~otów handlu za-j C?d~tawiono go wtedy do ~zoi!ala jako klór~ w~zelkiemi sposoba.nu starała się 1 \\ illi w Grunewaldz.ie (przedmieście B:r 

. granicznego Polski które wvniosły c1ęzko chorego, prawdopodobnie na ty- ! d< w1edz1eć od Sandowsk1ei:ro o pocho- 1 lu~a), został znów uJęty i skazany na poi 

~.926 milj. zł. (o ss.s' mili. zł. wieccJ niż fus, nie przeczuwając, jakiego ptaszka l dzeniu klejnotów. Sandowski zeznał, że tizecla roku wiezienia. . 

w r. 1928). ' ma się w reku. częścią nabył je tu i owd tie podczas . W:Iet się je~nak okazało. że Sandow 

Stwierdzić trzeba, że wvw6z zwie- • sk. opróc.z karJery wtamywa~~a !Tl~ za 

nąt, surowców i półfabrvkatów zmnicJ IJ 1 c sc~ą ta~z.e sławę zd >1.nego u~1ek.m1~ra. 
s1ył się, wzrósł natomiast wvdatnie wy 1nor •• aroso M1.anow1_c1; .wyłamał s1e z ech w.ięz.leU• 
~· óz artykułów spożywczvcb i wyro- 9 neJ w m!esc1e Kottbus, ale w 8 m1es1ęcy 
bów gumow~·ch. „naipiewal" DOWQ plgię dramolO- potem UJęto go znowu. 

Jest to jeden z nafpomvślnlejszych nowq Tymczasem nadcszłv od rozmai-

oNawów w rozwoju naszego wywozu. w skfadach jednego z włosk!ch gra- dewszystkiem przyttumić gtosy trojga tych policyj w świede oduowiedzi na 

Ptze,chodzimy stopniowo z eksoortu to- mofonowych przedsięb:orstw zna~do- partnerów Carusa, a następnie zmusić wspomniany okólnik, a z nich ookazafo 

warow. dostar.czany~h przez ~a turę - wała się płyta z nagranym na niej styn- 1 je do zupełnego milczenia. I sie, że "pami,tki„ Sandow~k'et.:o pociło 

wywozu prv!"!tywr.ego-do eksoortu to. nym kwartetem z „Ri(_!'oletta". Płyty I Na płycie pozostał więc tylko głos dzą z włamau, dokonanych do will I pa· 

warów cenmeJszych -;- fabrvkatów w 1 owej mimo, ii partię księc!a w tym . boskiego Erica. I oto tro;e artystów z łacyków bagatych ludzi w A~erycc, 
których obok wa· LOśc1 surowca za war-~ kwartecie śpiewał Caruso, nikt nie : mediola1'iskiej Scali wspomagani głosem szczególnie pod Nowym Jorkiem i na 

ta jest jednocześnie w~rtość ma~y . j chciał kupować, ponieważ pozostałe I zmarłego śpiewaka rozbrzmiewającym Wybrzeżu Palmowem. 
rąk rolnika. , trzy osoby śpiewały fata1nie. psując cafą swą świeżo~cią z owej spreparo- I W Ameryce Sandowski znany był 

Zmiany te, wyrażone w oroccntach cały efekt głosu fenomena1nego śp.ie-,' wanej płyty, odtworzyli po raz \1.;tóry j<::ko złodziej • mucha, którv właził po 

wywozu całkowitego, daJa obraz nastę-1 waka. . ów kwartet przed aparatem odb'.or- gładkich pozornie fasadach na najwyż. 

pujący: zwierzęta żywe 8.2 oroc. (w r. Płyta więc owa została zdyskwali-, czym i w ten sposób stworzyli now<t s~e piętra i dostawał sie do wnętrza 

1928-9.2 proc.), surowce i o6łfabryka'.' ffkowana i przcdsięb:orstwo umówiło p?ytę. Tak niezwykle zes.tawiony kwat p1zez okno. 
ty 47.5 proc. (w r. 1928 - 55.3 oroc.), ar 

1
. się z Carusem, iż naśpie\\'a on wzm;an . tet stanął na wysokości zadania i u trwa W pewnej willi odbvw~ło sie właś-

tykuły spożywcze 24,8 proc. w r. poprz. kowan~ kwart~t. po raz ~n~gi v..; !owa-; lony na pfycie zna~d.tie się niezadługo w nie wesele, panna młoda otrzymała· 

20.9 proc.). , rzystw1e godme3szych s1cb:e spiewa- sprzedazy. mnóstwo klejnotów ł drogil.h kamieni w 

wyroby 1oto\\·e 19.4 proc. (w r. paprz. l ków._. Ca:uso zgod:i! się, po~pisał Ulf!o-j „~ie zapo.mnę nigdy ~vraż.enia, tak pe darunku. Ale zaraz następnej nocy 

, „ · 14.5 proc.). . we 1 wziął znaco:me szą zal.!·czkę, mc- 1 opowiada śpiewaczka, śmewaJąca role zjawił się jak duch Sandowski i klejno-

Następnym dodatnim oun~tem roz„ stety i~dnak śmierć _jego st~nęta na.orze i Gli<I~, gdy na~le usłyszalam rozlegają- fY.Jfu nst~tnkg& znlkfv bez $ładu . 
.. „'\\-·oju struklurałnego naszego eksportu st~odz1.e wypetn!ert1u pod;ętego zobo-

1 
cy się z aparatu prz.ecnd~~ny gto.s \V Miami, na Wybrzeżu P.dmowem, 

Jest w1ązama. · . . . z~a;l.ego. N1g~y .nie ~p1ewal1smy z taK Sandowskie:nu raz wpadły w rece klcj-

wzrost rozdrobnienia wYWOZd Dyrekt.~r ~rzeds1~b.orstwa pył zro; w1el!nem prze,ęc1em ~ak ~v O\YO papo- noty wartości przeszło miliona złotych, 

pod względem jego składu towarowego. paczony, iz. me .moze wye~s~.oatowa1: lud•ue, k!~d.yś~y usłyszch glus Carusa a między niemi szmara2d. wielkości Ja• 

Osiem ,naczelnych strup to\\-arowych pfyty z uw1eczmonym na me~ ~tosem tak wyrazn.1e, Jak!{~Y~,Y on sam był ra- ja kurzego. 

(węgieł, drzewo. nabiał. trzod.t chlew- króla tenorów, ale ze. z~artw1e11 a te140 . ze1;i z nami w at:her . . I w Ameryce Sandowskiego niejedno 

na. zboże. cynk, cukier i mięso) stano- wyra~ował ~o ob~cme Jeg-o 
1
dyrekt?r1 Płyta owa zan;m do~tame się na ry- k1otnie policja dostawała w swoje ręce 

wjly w łatach 1927 i J92S powvżej 70 techmczny. Prz~ pom~7y. środ.<ó"': u~y nek produkowaną b~dz1e we Włoszech i zamykała pod klucz, ale prawie zaw

p1 oc. całkowitej \vartości wywozu. W wan~ch przy P~ odukcJ1 f1_lmów . dzw1ę~, na Jednym z koncertów urządzonych sze udawało mu się wyłamać z więzie-

. roku ubiegłym wspomniane 8 towarów kaw~ eh udało się na oweJ płycie prze-· na cel dobroczynny. nia, przyczem niejednokrotnie om: ługi· 

stanowiło już tylko 63.7 orocent wywo- ------ '"al sie wznieceniem buntów wśród 

zu. I r d .,. • 4 · współwięźniów. 

Polskie wyroby_ goto~c zdobyły SO- o z n1e,.o•Qt:O . N~ Sandow~kłm ciąży też oodejrze-

bte przedewszystk1em mcktó.re · me, ze popełniał morderstwa. chociat 
rvnki pozaeu~opeJEkte. )GkO osioinl. lec:z peWDQ raiuoek mu jeszcze ich r.ie udowodniono. ale to 

k~óre w_ roku ub. przyJęły 4.7 Pr~. wv-, . podczas koiosirolg je.st \Viadome na pewno, że przed gwaf-

.wos, w.or~c 3·.~ ~!<;c. z rokuł •:js. Straszna i głośna na całv świat ka- niu jej na wodę daje pewność. ii utrzy- tern się nie cofał. Zamknietv w więzie-
pecJakme s: m~0za~~!caJ~arJI ef • tastrofa, jakiej uległ przed osiemnastu nla się na niej bez zatoniccia. I mu policyjnem. w Berlinie, podczas 

wzros~J~ ~:~~ Rosji 1 Weile; rp j Jaty olbrzymi transatlantycki okręt „At- Aby odpowiedzieć pierwszemu wa- Pl'.zechadz~k, zb1erar mare kamvczki, za 

a więc krajów ~dbierającvch towary lantic", wykazała, ii z wielkiej ilóści runkowi, łódź t~ posiada oewien rodzaj w1ązywał Je w chustke do nosa i w ten 

k ' okowartościowe j szalup ratunkowych, spuszczona mo- płoz, które pozwalają jej na ześlizgnię- sposób .sporządził sobie coś w rodzaju 

. .sto~~~~vk~ ~~yślne w naszv~ cks- gła być tylko t~ część, która znajdo.wa-j cie się po na~~yżej spi~tr~onei fali, jaka rnaczu~1, którą zar~ierzał ogłuszy~ ~o-
•. porcie na,eży przypisać czvmiikom ak- la sie po strome okrętu pochvloneJ ku zazwyczaj b11e w podmes1ona stronę to z~. rcę 1 wvdostać się za bramv wtęz:e-

t ' I powierzchni morza. Vv ielka ilość łodzi nącego i leżącego na przeciwnvm brze- ma, a tylko przypadek pokrzyżował jc-

t~In~ekszonel sprawności handlowej ratun~ow~ch um~o~ana oo stronie gu ok re.tu; ~prócz tego lód! taka .. mogą- go p~any •. 

1 ściślejszemu dostosowaniu sie oroduk- przec1':"ne1. znalazła s1e11a skut~k prze- ca. pom1esc1ć około stu .osob. oos~ada w I ~statmą karę w Te9:el Sandowski 

cji do wymagań rynków odbiorczych. f chyl~ma okrętu na .. tak ~naczn.e1 wy~o- ś:1anach swych spec1alne oowH:trzne oc's1advw?-ł ta~ż~ za bunt w więzie.niu, 
Niepodobna tu pominąć szerokiej i ko~c1 ponad falą •. 1z. mvsleć me mozna k„.mery, kt.óre sta.te utrzvmvwać Ją bę- a o bezc~elnosc1 tego opr~szka świad: 

wielostronnej akcji pomocniczci rządu, i było o opuszczemu ich na wode. Idą na P?Wterzchm w?dv: I cz~ SP?S?b przcpro~ad~ema ?~tatn.:e1 
który przyczynił się wydatnie do racjo-I Przekonano się wówczas. ii całkowi Ł?dzie te ~oruszaJ~ silne mo:o.ry, ... z~ ucic~z.ki 1 zachow~me. s1e oo meJ. M1~
ndnej koncentracji eksportu na terenie te ratunkowe przysposobienie okrętu· bt:zpi~czo!1e ko~?le.t~ie od mozhwo„71 nowicie, wyzys~nJąc, ze dozorca na k1l

wewnętrznym. przyczynił sie do nawią mdna zużytkować wówcz.as tvlko, gdy 
1 
~n lama 1 umozh'".ta~ą wyprowadze~11 e ka sekund spuścił g~ z oka. orzeskoc~yt 

wnia z odległemi rynkami zbytu ściślej ten tonie nic od ·fatalnel!o uszkodzenia ich poza. obrę~ naJ\ytekszei:r? w takich Pt zez 1!1ur •. ogradzaJący podwórze wu;

s2ych kontaktów tnformacyJnvch I fak- jednego z jego boków. lecz na skutek 1 rnzac? meb~zpie.czenst.~~a t. 1. stra~.?.~e- zicnne 1, zmkł .. 
tycznych. zapocz(\tkował wreszcie po- · u~zkodzenia dna, pogrąża sie w prostej gol wirowania leJ~, !akt wv~warzat k1°i 0~ I W pof godziny potem, leszcze w stro 

wstanie handlowego aparatu odbiorcze- 1 pozycji w otchłań morska. Is~ ~ masa pogrązaJące~o sic w 0 c 1 an ju więziennym, zjawił sie u nortjera 

0 zarrranic:\ f s a u. I pt:wncj fabryki w pobliskiej mieiscowo-
g Smiało ~ożna dzisiał twierdzić, że . Nad ważnym tym problemem, zro- . Przy katastrofach okreto'Yv~h, ja- ści, powiadając_, że brat wła~ciciela fab-

k 1929 b ł rokiem wielkich. korzyst- dzo~~~. przez ówczesna katastro!ę .• ~t· 1 ktc od c.zasu d? czasu moza s1e Jedna~ ryki przysłał go po pieniądze. Portjer 

ro, h 1 Y astawicniu eksoortu poi Jar.tie u , która p_och!oneta set~1 ohar, p1 zytraf1ć, łódz .ratunkowa. na które1 powziął ja!r:eś podejrzenie. zawiadomił 
nki~ ;m an w n I o~radowata specJaln'.e. zonr~mzowa~~ m?z~a polegać, Jest ~o~osalnem dobro- ttlefonicznie zarz~d więzienny, ale tym 

~ g . • „•••••••••••••••••••• m1ęd~y~arodowa k?m1s1a. ztoz?rta .z naJ dz1eJstw~m.. ~apewma1ac~m ~upcfną crnsem Sandowski znowu zniknął bez 
.„... I zdolmeJszych techników morskich 1 ma- gwarancJe zyc1a podczas zcdug1 po o- śladu 

Lekar.t•dent1sta · rynarzy. Mimo to jednak nie obmyślano ceanie. . I · 

P H \V
•cz 

1
, wówczas nic pewnego. cobv stanowczo I · Łodzie tego typu podleg-ałv Już wie- &1.l!rnSlilrBtz!liHlifllliillln!lt"JllMlll"JllMllM71t 

anny oro ł I zaradzić mogło temu niebezoieczcń- kstr?~nym pró~om .i wykazałv. iż cał- i . .11..\lll.llłllll.ł.loHl~ll 
• · stwu. I kow1c1e odpow1adaią swemu orzezna- C:z••-' J i 

Ceg:e'n;ana 25, I p. fr. • Obecnie dopiero wvnaleziono w czemu. Jak dotychczas, w nietonące te 'S•CI C: e 
I Niemczech nowy typ łodzi ratunkowej. szalupy zaopatrzone są dwa niemieckie I RE nuBL'flE" 

przyjmuje Od godz. 9-1 I Może ona być nietylko zużvtkowana transatlantyckie olbrzymv •. Bremen" i I „ i."' iii 
Tete't1n 108-26. bez względu na pozycję okretu w chwi· „Europa", a wkrótce ma je wnrowadzić 

„ ...... "•••••••••••••••" ... , li jego tonięcia. ale także po souszcze· eała niemiecka żegluga morska. j 113!!1.WjjllJ.ł?]lljl~~l?Jj!fjj)1Jj!BJ!BJI81!Bl~ 
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Sara wą tą winny zaiąć się iaknajrychlei czynniki miarodaine 
Łódź, 9 lutef!o. 

W swoim czasie postrach budziły w 
Łodzi taksówki dzięki licznym katastro 
km, które zdarzały się nagminnie. Po
ciągały one zazwyczaj tragiczne skutki 
dla mniej ostrożnych przechodniów, któ 
rzy nie zdołali się jeszcze oswoić z o-

- iywjonym ruchem samochodowym. 
Przyczyna tych katastrof tkwiła w 

specyf h:znych warunkach naszego ru
ch u ulicznego. Przyczyn tych było zre-

kach odpowiedzialność ich siłą rzec;::y w fatalnym st,nle utrzymywał pówie· 
ogranicza się do minimum. rzony Jego pieczy odcinek niebeipiccz• 

Klasycznym przykładem skutków neJ szosy. Wynik tego . procesu r)...:zcJ.:;. 
tego stanu rzeczy jest tragiczny wyr:a- wany jest przez wszystkich z nicl'.W)• 
dek samochodowy ś. p. Rolanda. Jak kłem naprężeniem. Przesądzi on r6~„ 
wir.dJmo cowiem, wdowa po ś. p. Rolan niei jednocześnie zagadnienie, gdzi~ "Ml 
dzic zaskarżyła magistrat m. Lowkza o kać należy właściwych źródeł cz•;"tY1. n 
odszkodowanie, twierdząc, te faktrcz· ostatnich katastrof kto jest za nie Jdi•o · 
nym sprawcą katastrofy i tra2icznc;:o I wiedzialny i jak temu złu zaradzić. 
wypadku jest właśnie magistrat, któn -

sztą bardzo wiele. Na p~crwszy plan wy ~ k 
suwa się jednak przyczyna zasadnicza, •• rzg w nocu 
aktualna jedynie i wyłącznie w ł'Jodzi, t:iemneJ· ulit:zt:e boluc:kieJ 
a Ptianowicie wąskość Jezdni. na . 

Drugą przyczyną nie mnie" wain i . ŁtH/ź, 9 lutef!O. I ~reszcie od niej. aby kupczyła swem 
• •1 ł\ Około godziny 2-eJ po północy na ciałem. 

. doniosła. była nieostrożność kierowców, ciemnej uliczce bałuckiej rozległy się Temu już Marjanna oparta się w sta· 
i wreszcie trzecia przyczyna, bodajże 1 przerailiwe krzyki: - nowczy sposób. 
najważniejsza i zasadnicza: uieostroż· . - O Jezu! Ratujcie! On mnie zabije! - Nigdy! - oświadczyła mu ~ do 
ność przechodniów W tej chwili z bramy jakiegoś domu tegJ mnie nie zmusisz. 

T b 
. d.'ć . . . •• wyskoczył policjant. Słysząc wołanie o Krawczyński począf przemocą w-yp~-

. rze a stw1er z1 , ze lwia lłosc wy- pomoc, pośpieszył na ciemną uliczkę, di!ać na ulicę. Gdy mu się opierała bił ją 
p;1dków samochoą.e>wych w naszem mie . g-dzłe rozlegaty się w dalszym ciągu w okrutny sposób i właśnie w czasie po
bcic spowodowana jest właśnie nieo-1 przeraźliwe krzyki i ujrzał następującą dr.>bnej sceny ulicznej, uni.esz.kodliwiła go 

ł ce • · · w reszcie. 
stbrodżnloćścią pub~lczł noścł, która nie. umie Is J~kiś osobnik kopał nogami leżącą na Na sprawie Krawczvńskl nie pr~y-
c. 0 z I rusza"' se po uUcy wielkiego I bruku dziewczynę, która daremilłe bła· znał się do zmuszania do nierządu MaJ-
rochliwcgo miasta. 1-gah go 0 litość. chrzakówny. 

Dzięki temu trudno wyobrazić sobie Na wtdok policjanta apasz chelat rzu- Sąd łódzki skazał -go na rok i 6 młe-

Str. a, 

..-lLAZtłA MASKA• 

.... „ ........ „„„„ ......... . 
, ' 

· .Jlaflu •fłon · - ·· 
, W dniu wczorajszym w ttan1waiu pa1' 
janickiem, zdążają'cym do Lódzi nn:ld 
na~le 19-letni „Je:zy. Zaw~.dzki; • ucz~d 
8-e1 klasy pao1an1ck1ego gunn.a~utti· pad 
stwowego, Wezwany leikarz stwierdził • 
iz zgon nastąpił skutkiem udaru . serca.. 
Zwłoki młodzieńca nr2ewietiiotto do m ··ie 
szkania rodziców. 

!l'afofnv •upadeft. 
. W dniu wczorajszym pued domem 

przy ulicy Łąkowej 23 upadła na bruk ~ 
liczny i doznała ciężkich potłuczed Jł 
letnia Stan:sława Sewerynowiciowa; za. 
mieszkała przy ulicy Wizn.era t2. We't. 
w~e pogotowie po udzieleniu pi erwsr.~j 
pomocy przewiozło posikodowan, do 
1-ej lecznicy kasy chorych. · naprzykład przeciętnego łodzianina na \ci~ się do uci~czk. i. Nie zdątyt Już jednak sięcy więzienia, przyczem wczoraj ten 

zbiec wyrok zatwierdził sąd ap-elacyjn·y. 
~cy~~bł~~w~~J~w~ ~~s~~~~~~!-w~~~re~!·~·~~s~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
cej niż pewne, że łodzianin miałby tam I dziewctyna. - On już dawno powinien 
do wyboru dwie ewentualności, albo siedzieć w kryminale. ~ „ „ ... o n -, ,,. lt 
wogóle zrzec się wychodzenia na ulicę,, w ,komisarjacie, zatrzymany nie chc~ał llill0aJ.&B w o IDI os.._ 

. albo zgóry przesądzoną śmierć pod ko- ~odac s~vego nazwiska. Wladze usta.hły Szuhol aon- 1„ •• ~„a€il klika•-'"' . . . Jednak ;ego tożsamość. Był to nfe1ald .._ '1:iJ1 
łDm1 pierwszego lepszego Forda aloo Bronisław Krawczyński„ znany apasz ba- ZfO-UC:h , _ 
fsscxa:·· _ - -. · łucki.' · · " . · 29-letni Władysław Skrzvdt~cki, bardzo silne wr.aienie, to też, srdy wy-
. Dzis na terenie lodzi bezpieczen- Potu~bqwana przez_ n1eg-'! dzłewc~yna mieszkaniec Zduńskiei~W.oli. uważał, ze szli iz kina, rzekł do nick , 

· stwo uliczne jest już jako tako opanowa 
1 
nazy~ała si~ Ma:Jatma ~aJchrzak •.po- ani jedna z ruiejscowvch niewiiśt ·nk;-· :, ' '' - · Szanowna pani '" jest wlaśrtie v: -~ 

ne.Przyczyniło się do tego w znacznej Kchoadziła .z kJ.edneJ zeawd ~11 PJ.~ddŁa1kiedmz.1 · nadaje się dla niego na żone. Gdy więc wyśnioną, o której marze całe życie: 
1 r wczyns 1 spraw z1 „ o 1.10. , t ·r · · ·, · h ' d Ł J t' ' · · ·· t · · mierze racjonalne uregulowanie ruchu obi ~cując dziewczynie, że się z nią ożeni. po~ anowi stę ozemc, ~r~v1~c at. ~ o ~s e.m pew~y, ze Juz. me. rozs an1emy 

ulicznego, które budzi ·jeszcze wpr.aw-IOdv jednak zamieszkała u ni"'.~go, aP::lSZ · dzi. szu~ać tow~r~yszki zycia, gdyż ~-. się nigd~., Nie. obchodzi .mme wcale pan_ł 
d i ł . . . , . ó zwl"kal z terminem śllllbu z miesiąca na wazał. ze własme w naszcm mieście przesztosc am stan maJątkowv - takC\ 

z c ca Y szereg zastrzezen, ale kt re z . ". znajdzie swój ideał. jak pani wyobrażałem sobie właśnie 
_ d1~gfcj znowu strony przyniosło wiele miesiąMusisz najpl·erw przyzwyczaić się Znalazłszy. się w Łod~i, sv~oatycz· moją przyszłą żonę. ~an?a Helenka_ wy~ 
pozytku. d-0 jakiejś pracy_ mówH jej_ jak nau- , ny k~waler p ie zwr~cał .s1e d? zadny.ch buchta sreb~zystym sm1echem. __ _ 

Dziś aktualną jednak się staje spra- czysz się zarabiać, to wtedy .pomyślimy swatow, ktorzy pos1adaJą na1leo~ze in- - ~łod~1 chłopczyku - - odoarła ""u 
wa bezpieczeństwa na szosach, zwłasz- o małżeństwie. f~rmacje ? r~kt~ !11atrv~?n!a!nym, - ty Jeste~ pev:,no tr.o.che ood g~e!'\ 

d 
• • . . h Marja:nna będąc posłuszna kochanko lecz sam s, ukał Jah.naJen_erg1czmeJ ma- c-0? ... A masz PLY sobie_ troche p1emę-

cza tam, g zie panuJe ozyw1011y ruc . h d .1 ' d f b f..i d f b k" bł : tcrjału na żone. dzy? 
t b N. b . d i b w1, c o z1 a o a ryA o a ry 1, a , . . d k' M d t au o usowy. 1ema ow1em n a, a y CYając 0 jakąkolwiek pracę, wszędzie je- Kt6regos w1eczoru, w Je nvm z 1- - am - o par nieco soeszony. 

kroniki policyjne nie przyniosły kilku dnak spotykała się z odmową. . noteatrów poznał wreszcie niezwykle . - No to chodź do mnie. Zabawimf 
naraz wypadków. Wystarczy uważnie ł Krawczyński, widząc i i dziewciyna 1 uroczą Hden:kę/ Szymutowska. . się wesoło. . . . 
przerrJądać tylko pisma codzienne a łat . nigdzie nie może znaleić zajęcia. zaiądat i Młoda dziewczyna wvwarła na mm Pan Władysław me mó~ł me pro/„ 
wo ;twierdzić, że roi się tam po~róstu I - $ Hł:&E !iliiiii&W 'i . jąć o~1;J!~~:~·wracat do dorm no r~-z-
od tych suchych kronikarskich notatek, Zeii••..,o •u .... l••ko4 ora kosznie spędzonej nocv doszedł do WnlQ 
pełnych jednak zgrozy i „krwi"„. laaPa • g „, B sku, że panna Helenka bynajmniej nlo 

Stan bezpieczeństwa na szosach jest I jest ideałem. : '. . . . Wget.smifowanv krwawo :rozprawi - Temperament ma. - owszem ,_ 
dz1s pod tym względem fatalny. Niema •i~ Z wlati.:i~elem mieszkania " medytował - ale to wszystko ooszło za 
dni:c aby gdzieś nie doszło do iąkiejś szybko. Od żony muszę wvmasrnć nie-
r,1r,ieJ lub więcej poważnej katastrofy. Łódź. 9 lutego. f 0 eksmisji. - Gdybyś był się ·do nas ce.• inp.ych warunków. W trakcie tych 

,W teJ· dziedzinie istnieJ'ą jakgdyby P. Franciszek Skrzyptowski, zamie- zwrócił , . ~obyśmy temu gościowi gło· ro~myśłań sięgnął do k~eszeni i.: •• st~iei 
. . · szk:aty przy ulicy Konstantynowskici, I wę utrąc i ł!. · dz1ł brak portfelu w ktorvm miał kilka· 

, ·swoJego rodzaJu makabryczne „sezo- miał sublokatorów małżonków Kropa- <}~oto godz. 12 cał~ ~ow~rz:vstw;o set złotych. , 
uy'\. Pamiętamy bowiem doskonale czów. Kropaczowie, pozostaja.c już od I opu~ciło lok~!. Gdy szh ulica .;Nólczau- A więc ta dziewczyna nawet iest zło 
',
sezon" katastrof koleJowycb. Były to 6-ciu miesięcy bez pracy nie ptacili mu l s.ką, zataczap.i,c się na nogacl.1, Ko~acz d:dejką - zawołał - te1to już jej nie 

regularnie komornego, to tei Skrzyp- nagle zauwaz-ył SI:rzypt~wsk!ego, 1dą-c~,asy, kiedy pasażer wsiadając do wa- towski skierował sprawę do sądu i u- cego po przeciwneJ strol1le uhcy. pusz~zę płazem! Trzeba pójść do koinł-
~<;nu drżał poprostu o swoją skórę i ca- zyskał wyrok eksmlsyiny. - To ten! - zawołał do kolegów. sarjS~tu. t k d t 1 ł · o „ d · · " d k · - To ten łotr mnie wyrzucił zymo ows a na po s aw e ego ze1 
fo kości.. zis •: rzeme to 0 czu~a a~ Sublokatorzy byfi zmuszeni wypr.:>· Pijani nie wiele myśląc ·rzucili się nr.ń została ar~sztowana. . . . 
dy pasazer, ktory korzystać musi z au wadzić się z zagrożonego pokoju i za- na Skrzyptowskiego. Napadnięty zna-1 _ Sąd sk!1-zał Ją.,,~ rok w1ez1ema; gdyt 
tobusu. mieszkali t~ s~ych rodziców, u któ- Jaztszy się w poważnem niebezpieczeiił okazało się, ż~ JUZ była karana za po-

Nie ulega wątpliwości, że zasadniczą rych byto im ciasno. stwic. n ucit się do ucieczki, lecz nie dobną kradziez. 
przyczyną tych częstych wypadków - Nigdy w ~yciu nie w~baczę te- zdotat ujść . przed pogonią. Kopacz i WWWWWWS!!tH'Ci'fi . i aaa 
. ~u Sk:zyptoyvskiemu, że mme wyrZ\l- I trzej jego towarzysze powalili gQ na 
Jest opłakany stan naszych szos. Szosa c1r. luz 1a kiedyś mu dam nauczkę. ! bruk uliczny i poczęli ~rzmodć go las· 'ff'łomanle · 
:wąska, ograniczona z dwu stron stro- przyJdzie czas na wszystko! - 1odgra- 1 kami po głowie. z komórki domu nr. 43 przy micy 
memi rowami, często również szynami żał się stale Kropacz. ~ie mogąc prze- 1 Przerażliwe krzyki z.aalarntowaty Ceg:elniane·j niewykryci sprawcy !ikra. 
tramwai podmiejskich, pełna dziur, wy- boleć utraconcg_o poko;u. . . wreszcie jak i egoś poli~:anta; Do rari.ne· dli w nocy s~zynię jabłek, wartości 500 
b .. k . h łbó • 1 t b Pewnego dnia rozprawił s1e on rze- go wezwano pogotowie, ktore stw1er- zt. stanowiąc~ własność K~mpi.ńskiego 
· oi 1 ocic w, s~aJC s ę w YC wa- czywiście z właścicielem mieszkania. dzilo, że doznał on ciężkich obrażeń Jak6ba

1 
właściciela skll?'pu ·~ . 

runkach dla szofera istną zasadzką. Jesz Siedząc w knajpie w Uczniejszem to · cielesnych. Kopac7 a oraz jego towatzY Ubiegłej no·cy :ło stajni. maj4t'ku K"'P 
cze gorzej i niebezpieczniej jest po desz I warzystwie, przy wódce upowiadat szy Wisłockie .go, Stcwczyka i Kazimier k6w (pow. radorr. S"kowski·( za~i"a<lli si~ 
cz.ii, kiedy szosa jest mokra i rozmię- !1 kompanom o s.wych p:rypef~ch mies~- cz~k~. pociągni_ęto do odpowiedzialnoścl w_ nocy złodz'eie i. up~o.wadz]·i. dw~ . KO• 
kła. Wprawdzie nieostrożność szofe- k~mowych, zaląc s1e na ..... krzytow- , ka. n „J.. . . m~ wraz z cho1:1::in 1.:am1 1 ~prnęzą, SLc).ll"'-

• , -• • • 1 sk1ego. - _ I Stanęh om przed sąu~m. który Ko· w1ące własnośc .hnows.k:et1o Edwarda., 
tćw wchodzi rówmez powa~me w grę, I ..,- I tyś mu n!c. nie zrobiH ~ podju- · pacza skazał na dwa miesiące. pozosta~ 1 Konie wraz z uprzęża przed~tawialJ: „.„ 
tern niemniej )e~ak w takich warun- J dzali go kokd~y. . dowiedziawny . _ ,si.~ brch zaś po miesiącu wiezienia.. . •, tOść o.koło 3000 ił. · ·· 

„ 
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-CASINO~ 

Dzlł I dni na•łfłpnychf 

Najgenjalniejsze ar.cydz1eło wszystkich 
czasów 

Humor nladzlełnJ I ~ · ~ · '' 
w oewnem więzieniu sfedzieli w Jed- nl nlnn llnW(lD 

„Człowf eh, którego 
zablłBm

0 

Maty syn wielkiego ojca 
nej ob~d~~rs:~::~rb~.li ~~0::re' ś~~~~ '• G U " " ~ 
cl przez powieszenie. Tragedja dziewcząt pozbawionych opieki W jednym z teatrów paryskich uka-

Na kHka g-odzin przed egz.ekucją sta- rodzicó>N, wychowanych" przez społeczeń- zała si$ w tych dniach nowa sztuka 
ry zwrócil się do młodego: stwo w domach poprawczych. Maurycego Rostanda, svna -znakomite-

- Co teraz z namj będz(e?„. Realizacja: Ceclle B. de Mlllea. go twórcy „Cyrana de Bergerac". 
. - Co ma być? ... - odparr mlody - W I Mały syn wielkiego ojca dareinnłe 

powieszą nas 1 basta... . rolach głównych· Mary Prevost, 
- Pan może tak mówić.„ _ rzekł Lina Baaquette, Noah Beery, Eddie stara się kroczyć jego śladami~ .. - Jak 

smutnie stary skazaniec _ bo pan jest Qulllan, George Durnea. wszystkie jego dotychczasowe sztuki, 
1 tak i ta - zatytułowana „L'homme, 

młody, a Ja Jestem stary ł pewnie tego Początek o godz. 12·ej. Ceny wszystkich que j'ai tue" („Cztowiek, którego zabi-
ttte przetrzymam.„ mie se na I seans po 1 zł. lem") - odniosla„. bardzo niewyratny 

Pewien a"dwok~~ broniąc kobiety, , Orkiesl~a sy_m~."~A~TbRi.dyrekcją pana I 1 sukces... . 
która uciekła z kochankiem od męża, Treść jej jest dość dzi~ac~na: Bo-
powiedział miedzy lnnemi ~ 

1 
hater sztuki brał w swoim czasie udział 

Klijentka moja postąolła bez zarzutu w wojnie wszechświatowej. Przyznaje 
, mąż pow!nfon jej ·. nawet podziękować, D· r 0 b 1• a z g 

1
• I ó l1 z· k 

1
• e się on księdżu na· spowiedzi. że zabił w 

bo przecież ona mogła tak samo go z.dra- czasf e wo;ny niemca ·i wyraża · chęć 
dzać, nie uciekając od niego!... udania sie do Niemiec; do rodziny z ab i-
' · . :ft: tego, aby wyznać swój grzech. 

OJciec ao młodzieńca: Szanowny pa- Nowy rozkład Jazdy pociągów. - Będziemy Spowiednik Z'achęca go do tego. 
nie, po tem, co sie staro musi · się pan prędzej ·jechać! - Zima . w Łodzi! -Kto zgubił Francuz przybywa do rodziców zamor 
·ożenić . z moją córką„. · dowanego, ale. - zostaje przyjęty tak 

Młodzieniec: Tego nie rozu.miem„. · W tramwaju kalesony?.. serdecznie jako ·przyjaciel zmarłego z 
Skoro nie ożeniłem się z nią prz.edtem, . .. · czasów przedwojennych, ie nie ma od-
dlaczego miarbym to uczynić · potem?... Lódi. 9 ·lutego. rajszrm. ~częła opada? t~moeratura. · wagi wyznać swojej tajemnicy„. · . 

· :ft: · Jak wiadomo, władze koleiowe u- Łc•dztame meprzyzwycza1em do tak rap , . 
Krawiec: Nie, · proszę pana, wieeej I kończyły rokowanja w sprawie zmian townych spadków temperatury, narze- . Chce :-. 'trapiony. wyrzutami su!n!e

Już dla pana szyć nie mog-ę ... Pan mi nie w nowym rozkładzie Jazdy, kają juź że . . ma - uciet z domu serdecznie goscm
zaołacił za ostatni garnitur, ja tak nie k1óry wejdzie w życie z dniem 15 maja zima w.' tym roku dafe im sie dotkliwie n'.'Y'.ch ni~tnców, ale ci zatrzymują go i 
mogę ..• Najwyżej mogę panu coś zrepe- 1 bież. roku. · we znaki. I of1arowuJ~ mu na:wet skrzypce syna, 

·rować, zaszyć„. · · Nowy rozkład jazdy przewiduje sze- że jeśli tak dłużej potrwa. to nie wy- , który~h .mkomu me wolno było dotych-
Kliient.: Ja o nic więcej nie proszę.„ reg . trzymają i t. d. ! c~as stę dot~nąć nawet. Sztuka konczy 

Widzi pan, . tu . mi się oderwały od tego i ulepszeń komunikacyjnych. Meteorologowie przepowiadali w lu się odegraniem sentymentalnego ka-
gUzika SJ>?dnie i ia chcę , żeby mi pa - ~o 

1 
Przedewszystkiem · · tym krótkotrwały okres mrozów, prze- wałka .•• 

t~go gouz1czka przyszył nowe spo me, 1 k • · j d L d • d p i 7 powiednia ich' sprawdziła sie więc 'do Utwór Rostanda określony został 
nic więcej. ł s rocono az ę z 0 zi 0 arv a · 0 pewnego stopnia. . · · przez krytykę iako bardzo słabv. 'Rów-

KliJent: Proszę *pana, te orzechy, któ~ 
1 
Ponadto Łódź ot~~Yd:~·,e dorrodne połą· Chodzi tylko o to, aby dru~a, część I nhie1żdwśród pu~lic~ności doznał bard.zo 

~ ,.. proroctwa co do krótkotrwałosc1 mro- c o nego przyJęc1a„. . · 
re wczoraj u pana ku.pilem, były wszyst- 1 czenia z Wrodawiem i Drez~em. . zów nie o~azała się fałszvwa ..• 
kle puste! · . Pozatem ustanowiC1,io drobnieJsze •• .ft k( ł f b• d 

u~~ . No. to cóż z ~go? ... Za to, „l)rz&:wnięcią ~v ruchu 'o/eFnęti;znym. _ , Wś.ród ,zaguhi~ch J>r-zedmHMó .. l .. D S „.. 88 f -'. O. JIZ O\VJ 
wręcej orzechów we„zto na wagę!„. jak skr6cenie postojów. Żniesienie w h 6 l A 

··;. ~ t..: · \, : ·" ·· . . · :ff:- . „. < .::. ~ r:. ·)·}:: . . -pewnych:1lflc' ~acft .:_pośl)iesznvch -posta tramwajac ł dz dch w cias;u ostatnie- w meryce 

. Rozmowa mręd-zy: przyjaciółkami~ i6w na stacjach mnie1· ważnvch; oraz go miesiąca znaiduie się. mlelłzv innemi tealr„"'olski w Ameryce, zor"'anizo-
jedna para kalesonów. P "' 

._ · Słyszałaś, Stefa wyszła zamąż!.„ powiększono szybkość pocla2ów. Kto te kalesony b ' ł . . k' h -61 . wany niedawno w ChicaJto przez zna-
- Czy nadługo? o ół l 65 · h · zgu 1 1 w .ta ic co- nego . artystę dramatvczneJto Gantkow-#. . g em pr.zy. , . poc1ągac . o~sazer lic,znościach - niewiadomo. Właściciel . skie"'o, zamienił si„ obecnie w teatr ob-
W-sądzie. sl\l cl~ . sk'.ócono 1~h. bieg w o~reb!e d>i:-

1 
chyba nigdy się po nie nie zgłosi, nie jazd~wy. v 

S~dzia: Czem się pan zaJmnj~ rckcn warszawsk1eJ o 22 godzmv 1 3 m1-, chcąc siebie kompromitować. 
· oskarżony: · Ja wiem„. N!ech pan sę- nuty. . . Cjężkie muszą być czasv. skoro to-

dzla napisze atleta... · · . „ · :.. . · · . . d~ianłe. do tego sto~nia traca głowy, że 
Sędzia: Co? Pan jest atletą? Pan _ Po długich okresie !'10sennvch po- . az gubią w tramwaJach kalesonv ... 

taki chuderlak?„. · g6d ni z ·tego ni z· owego w dniu wczo-1 Ex. 

Obieidża on obecnie większe osiedla 
polskie w Stanach Zjednoczonych. ma 
jąc .w repertuarze trzy sztuki: „Kor
d 1an" Słowackie~o. „Judasz" Roztwo
rowskiego oraz „Uśmiech losu" Perzyń 
ski ego. Oskarżony.: Może p<'l.n . · sę.dzia ma 

-racię, al~ ja mam pr21ecież n swych bar
kach całą rodzinę, składającą się z 7-iu 
osób .•• 

.:R...ro· dw1•0· 00 0 •• „., Wszędzie. dokąd teatr ten przytly-
. '5·111l A , · · t,·~ • wa cieszy się on znac:mcm powodze-

Hff•H• ... ••H••oe••••••H•" l'liezwg.kł-U ien WQPOde.k ft'lgdO.rzgl niem'. Jest to Jedyny . teatr polski W 
. ~ si~ w Warszawie Ameryce Północnej. · 

z Warszawy donoszą: I być Wio.semia. ale dorożkarz m;at ra- liw.ż". a u 
. . w_ jednym Z wy~ziafÓW m~gk;t~atU 1 Cję - nie~a Jej; JeH Paorn '.ast skład i jt lJ zę n csnr.urę 

. · . :TEATR M-IEJSIO drzw1 ot\v-orzy.ł~ się z trz~sk1em 1 w to w.cale me .w1o:; ~ n 11~-. bo we~lowy. Zwyciostwo autora „'/\resu 
Dz

" . _.J • 
1 

g d . . 
12 

·• 
1 

progu stanął zziaJany dorozkarz z ba- Zawiadom•')no o wy;J:tJka staro- "C 
. Io, W nieoZle ę O O Zl«Ue -e·1 W po U• t k . t d k' ' p d ~. wodrówk;• 

·dnie wielka "'rewja·-'dziecinna .Tatarkiewicza i Bla-1 _em w rę ~- . . . . . . : s: w,o . g~o z, ;1e : na r~ ze. ~ LaOstwo . •. "( 
łos~oc;kiego _ . . ,· . . . ....:_ Ludzre zm•łu1ta s1~! - c1_ęzko sa- ·wYdele~.owa!o urzędnika, ktorv wraz. ·5fvrm . ·s t' k Sh .'ff t K 
. Diiś, w niedzielę o goda:inle 4-ei po południu piąc ~ nima jej •am... · z inżynierem magistrackim zbadał sy- ct' 6 k~" z . .tr ab • en. ad P. · · dres 
po ~enach p~pularnych . „DZIELNY . WOJAKU . d . . . ·l' . b: \V tuac·e wę r w I mia a yc me awno na a-
SZWEJK". · . rzę nicy spo1rzt: 'l-O so .. e. • PO· 1 • · · • wana przez rad iostac;ę londyńską. Mia 

D1/ś w niedzielę wieczorem o godzinie 8_30 koJu zapanowała przy!ua cisza Ktoś Prz~prowadz?no doch~zeme: zba: I ta ona jednak być _ na :lądanie cen-
„CJĄN:KALI•', _ . szepnąf: _ Warjat ; I dano k1lk~ okohcznyc~ m1eszkan_c~~ 1

1 

zury _ znacznie określona. . 
Znalazł się jrdnak od'vażn!ejszy u- t7raz dopiero ~ata ~piaw.a. w.y1as~ila . . . . • 

·. T~AT_R POPULA~NY· rzędn"ik, który r>ókt.1sem rz„kł: I s1.e. Okaz~to s1~ !111a_n?w1c1e, ze u!Icy, ~przectwih się . temu . . zarowno au-
• Dziś, w 11!C.tfa1elę dwa ruy_ 1 dni nas-teirmyich li _ Ko~o p:!n szui\:.t. panie starszy? mema, bo się. na JeJ m1e1sce w_prowadzi.ł I !or Ja~ tez dyrekc·a. radia. Sprawą za-

. w1etka tra~edia Fryderyka Schillera „INTRYGA . A d ć ,. , „; d . . ._ skład węgla 1 drzewa. Jęta się prasa londynska i w rezultacie 
l. Mlł-0$.ć . . . . . - y u11~y, po\\ .a am, a ]eJ n1 w·r , .. 1 1 • d . . . . t t . • · 

w środę, o ~o~~inie 4-ei ~o l'oludniu : IN- ma. A beto to !ak: s.ada pasia:la i wo- asc1c1e. ~ <:1a. u, me p-yt~.1ąc mko-,1- cenzura zos a .a zwyc1ęzona. 
TRYGA I MIŁO~ć dla młodz1ety sztkolne1. -1 la. Wiosenna , 7·nm b'J Jat.>ś tam je·t go, „oparkamł ulicę, postawił „kan to- Gw„ d ·.,. n 1,1 ś . d ·t 
Ceny ·najnime oo' SO· gr. do 1.50. ·· · . . •. •· ..,. ::>, • 'r ~ • ~ .; • ' rek", kupił wagę, kilka fur węgla i drze ". iz z: a cenzurę· 0 wia cz-y 

. KOPCIUSZEK·' . dziłem. Jadi, na 1 .J;-·· - '1 . • u .C.V" n.~a. · · t dł Shenff publicznie w jednvm z dzienni-
. · " · . · : · - E, co pa•1 tez :JP'lW :ada, sróJrz wa 1 m eres posze 1... . . 

.L• Dziś, :· w. rue~i elę. ,.o god.zinds1e . l~-eJ. w pKołu- pan na mapę i s• .)i jak wól urea Wio- Teraz pan Sosnowski odpowie przed ków I sztuka została nadana w . cato-
-1e ositatnie pozegna ne _prze h.w1ęn1e .. op· • • ' d l ści' 
ciusz;ka", który przez szęreg tyg9dni zachwycał senna. są em za samowo ę. . .• 
i bB1Wił n~.Y~h mi~usinskich · _ Może til stojać, al~ na.prawd~ ~o Ale i:.!ica znalazł~ się. 

Ceny naputsze: od 50 ~· do 1 50. j.ej nim.a i ma•;Junwszv ręką,, wyszedł z Paryżan!s wypęd~iłł 
_, __ . ' k '" ··. ···~~~ TEAT. n . ·KAMERALNY~ po OJU. ·' · ."' . . , w. ·wydziale odbvh się wielka na- ••H••••••••H•H•• ..... •••H•• angielskie filmy dźwiękowe 

D11ił, w niedzielę dwa razy: o go-dzime 4.30 rarJ::i jak znależć za~iniJną itli.:ę Wy- . . . . . 
po poł i o godz s.30 wiecz. ·ora.z do czwartku ' k d . . · . . · . . • : Uczucte przepełruema, nie-prawidłową fer- Prezydent polic:i w Paryżu w r dał 
stale z'apełniająca widown ię lekka, iście karna- sl:tl'C e spe V .;Jf; na ;11.CJSCe ta1emn.CLe mentaoję .w jclita~h. ?CZ~cie . pełnofoi i wu:lę~ia w t eh d ·a h k. d k -~ ' 
wałowa ko.mecl;a Vernwi!J'a „KOCHANEK PA: gJ wypadku . w w_ątr~b1e, ~as~o!nę zółc1, hole w ~~eh, ucisk Y . nI ~ za ~z , pro ~ ?Warna W 

NI VIDAL'• w .wyikonaniu Zofii Marcinowskiej .1 w skład ~!n;->cdy.;il V. eszll: !niv. w _p1ernach I b.~!~ serca . u.suwa u; yc1e natu~a~- paryskich ~mach f1imow dzw1ękowych 
L Tatarskiego, a dlaej I Dehnelówny. St. Dam- . : . . k' ~ , .,. ·„.: . I :· ne1. wody g~rzkieJ Frll?c:~ka : Jozefa! zmn;e1· W obcych Językach. Dopuszczalne są 
łowicza, 'St Michalaka i w. śc i bora. , .1 er mieJS !, „a l,J. •• r ... -~ w „p an m.a: sza1ąc zbytnie. p-rzekriwteme. 1;I!Ozgu, ucis.k w O· I jedynie filmy o takstach f k'~l 
. „URAND. HOTEL". - st~ stołeCZil .! ;{.) Wa-: ~;, l\VY l 1:owem1 cz~cli. seku I płuc.ach . Opinie lekarskie wska- . rancus l ~ 1 

·W pełny<:h próbach „Grand-Hotel" Pa\\.fa n:i twami ul:~ ! ro1.J,: 1 l~m ialdy tra.n- lUJą na J1~.dzwy7za1ny efekt _ l~cznicy _ o~b~n ię-1 Zakaz ten spowodowany został 
franka. · ~<·il w, za jed 11~ 20 . gr•Jszy", oraz ch!o :Jd0~z;r~~~d':::~chvos1:dz~~~nc:;~aż;:i~ozZ~a~ pr~~z lie:me awantu~, ża'.d e pttb'i~z-

A T" p• ,·..: .dla dok J iYWan1a. ew :n tu • ny..:h p0 w aptekach i dro«:er.;ach - nosc stohcy nadsekwansk1e1 urządz;!a 
TEATR " RARA • B J • k f'I . 

• • . • · . . „ rr• ~ · ć w. . I . . · . · przeciw o 1 mom angielsk im. 
Dziś, w n1edz1elę_ d~a przedstaw1en:~ o g. p . i h r p rr • Ot R· _ l 6MMeSHGa•G6łUł)l9!:1(iaxJIHlllł8..eGSt . . . . ' 

1 45 i o god·z. 10-e1 wieczorem _ przebo,owego . ,rzy.ec a· na ra~~· o . a . . · , . Niewątpliwie mne nr1<;ta Francji 
~rograrou ,,Aby żyć". I dzymmska, '}t J J c'sler1na, a lll pow.nna ~l)]Jl)]!)]lflll}],[(l~t1]lJ)]~lfllrłJ!li]i}]l)] pó;dą nieba wcm śladami stol.:cy, 
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Wiciniowle €ZUfajq 8ło1nlanu wislele€ 
Slenklewłc:za. Rodzlewlc:zówn_, prsvosdo6tl 6erljńsfi„ poltfecftniftę .„„„.„ ... 

Nowoczesne poglądy głosza. że kara I w 'ele czytali, jak więźniowie. księgarze Władze •• „„ •• „ sprawców brzgd• 
18 zbrod!1ie nie Jest odwetem. zemstą rie potrzebowaliby sie uskarżać na cięż klello a„„.„ 
społeczenstwa. Jest to tvlko sankcja, kie czasy. Czytają wszvscv. Jak wv- Tymi dniami rano, o godzinie 9, oko tymc~asem na dole olbrzymi tłum ga-
której ~idmo winno odstraszać innych kazuj1:: ostatnia statystyka ministerstwa lice Politechniki w Charlottenburgu piów wypełnił ulice od brzegu d.o 
złoczynców przed łamaniem orawa i sprawiedliwości - co drug-i wiezień wy stały się widownią niebywałego zbie- br:tegu. · 
moralności społecznej. Kara więzienia pożycza książki, a ponieważ iedna książ gowiska i wzburzenia. Kiedy zniesiono samobójcę na dól, 
~ szcze~ólności ma za zadanie oozatem ka czytana jest przez kilku wieźniów, Oto jeden z przechodniów. podniósl-1 przekonano się, ie to jest olbrzymi ma
tzplowame niebezpiecznej jednostki. p 0 umać na:eży, że 100 procent miesz!•ań- szy oczy w górę, zauważył, ku swemu nekin, wypchany słomą, doskonale n~
zatem więzienie winno umożliwić popra cćw domów .lamknięcia korzvsta z lek- przerażeniu, że na drzewcu, slużącym śladujący oostać ludzką. a sporządzony 
wę przestępcy. tury. · do wywieszania chorągwi na dachu z materjałów, należących do Politech· 

Te zadania zrozumiała nauka współ 
czesna - niestety, warunki żvcia unie
możliwiają zrealizowanie w oełni tych 
_.szlachetnych postulatów. 

Największe powodzenie w wiezie- Politechniki, wisi jakiś człowiek. . niki. . . . • . 
niach mają _ Sienkiewicz i Rodzlewi· Zaalarm.owan~ policję, która we- Nie uleg~ ~1ec . wą.tphwosci, ie .się 
ciówna. Strasznie lubią czvtvwać wię~ 1 zwala straz ogm~wą do t>O!"OCY, spro- ma do czymema z. zar~em ~tuden.ck1m, 
mewie Prusa. Przepadaja także miesz- wadzono mechan~cz~e drabiny, poczem a cele11.1 ~yszukama w!no~a1cóv: Jego l 
kańcy wiezień za lektura hu or st cz- st.rażacy. wdrap~h się na owo drzew~e, ukar~ma !c~ za w~wotame zb1e~owi-
ną _ m V Y azeby ciało mezwykłego satnobóJCY ska 1 pamk1, wdrozono surowe sledz-

. znieść na dól. two. Pod względem jednak tendencyJ w 
tym kierunku, _ śmiało rzec można, Pol· Dokonali tego zręcznie i ostroź.nle, a 

_ ska kroczy na przodzie ianvch krajów, XXXXXXXXXXXXXXXJ 
dystansując nawet naJbardziei ucywili-
zcwane państwa zachodniej Europy. ll!l!i „ d„ . , h 

Polskie więziennictwo mo.irłoby być . ~-·„.' '~ 1 .... e JUID w opo 0€ 
chlubą katdego kraju. Pierwiastek ka- ,... • ._ .&I .,. 
ry coraz ban;lziej ustępuje oierwiastko- - · _.._. •-ar. O OSZUSaWO 
wi wychowawczemu - wieiienia pol- W Czechosłowacji w mieście Leit. Skoro jednak ktoś spróbował dotknąć 
skie staj~ się stopniowo domami popra-1

1 

Dzlł 1 dni nut~pnJchl n..eritz rozgrywa się w apelacji proces, wiotkiej szaty tańczącego nad gł.owami 
wy w śc1słem tego słowa znaczeniu. Wspaniałv film produkcj• lcrajowei 0 WTf,t. wytoczony przez trzydzieści cztery oso- uczestników seansu-ducha, został mu -W 

kowo atrakcyjnej i emocjoDuiącei treki 
Wp.rowadzone zostają na coraz szer ,,POD BłlnD~Rą Mst. !'lŚCl" by - pewnemu sfynnemu medjum. Ery- ręku kawałek zwykłej gazy - a gdy 

k l ćw' · f' 1 n li l'Ułll.! kowi Hanussenowi, który do niedawna ktoś inny przytrzymał rękę ducha i 
"~ą s a ę iczema izvczne dla więź-, Dz'eie wielkiei miłości wedłulf scenariusza uchodził za jednego z najbardziej ruty- sprawdził, ie stanowi ona wtasność tta-
mów, które urozmaicają ich żvcie, wpły J „ B R • u "" nowanych ,,wywoływaczy duchów". nussena - gw1'azda w1'elk1'ego med1'um 
wają znakomicie na . stan zdrowia, .war- en:e„o rauna. eżvseria „,, w aszvńskiesio 

tat d · · ź W rolach ZBY(IZKO SftWł\łf i Lat temu sześć w Wiedniu grasował zaczęła blednąć. 
sJ:kbyy 6Yrr1.cny~ ~·zl1neośwc11.e. niowie nrai.U?:.\, I ~ł6wnvrh: 'l ' Bryk ttanussen, medjum niezmiernie am- Zresztą zdecydowano się pójść na 

~ M•:J:.,8:,t::;.::":t,:'1:, -:::::0
• bitne i kosztowne. ttonorarja, jakie kazał skargę do policji l zdemasko:vać dientel: 

Ale droga do poprawv orowadzi, owerro. sobie pan Eryk wypłacać w nagrodę za mena, który wyłudza od naiwnych ludzi 
P.t zedewszystkiem przez oświatę. Zdfe6 dokonano: w Gdyni. Gdańslcu. Sopn- wywołanie z nicości astralnych dusz cu-1 pieniądze. Na ręce sędzi0 '" wpłynęły do 

To też obecnie władze kfada ogrom- tach. Sztok olmie. Tczewie. Orłowi~. na He· dzych ciotek i stryjów, były tak wygóro- tej pory 34 skargi. Pomimo to Hanussen 
· k b'bl' t k' lu i Jastrzęb'el Górze. - Udział marynarki • t i d i i W k t i f t ny nnc1s na 1 JO e 1 wiP.zienne. Bibl- handlowei i woieonef, kadetów szkoły mor- wane, ie policja wiedeńska zajęła się · me rac na z e . sza s o za n m ca 3 

Joteki te dzielą się na stałe i wedrowne. sklei. olłcerów pollcii monkiei i załolfi s. s. osobą „wywoływacza" i wYsiedliła go armja spirytystów, rekrutująca się z po-
Stałych bibljotek mamy obecnie 159. Z.i "Gdvnia• oru statku szkolnego .lwów"; poza granice Austrjj. śród ludzi zdecydowanie nleuczciwYch, 
wierają one pokatne liczbv tomów Wspaniała ilustracja muzvczna (ltkiestrv •vm· ttanussen przeniósł się wówczas do albo zdecydowanie głupich. A ci wszak· 
dzieł od 1owiednio dobranvch. foniczoeł pod dvrekc'I\ A. CzudnowskieJ!o. - Czechostowacii, gdzie zwłaszcza wśród ie stanowią wszę.dzie znakomitą wlęk-

Poczatelc Hansów o l!odrinie 4-eł po pół„ r . ł. k I 'ć. 
Oprócz stałych biblJotek. fest około w snb. i niedr. o g. 12·ei ,.,. ~ł. ostatniel!o \ma om1as~ecz; owej e ity cieszył się sza- szos 

100 wędrownych. Przv ministers~wie o l!odz. to el wierz.-Cenv mieisc na I aean' lonem powodzeniem. Ponoć podczas sea11 t& am 
5111_ awted1iwośei działa centrala tych od 1 zł· w sob. i niedz. od l!odz. 12.e; do sów z Erykiem działy się rzeczy niesa-

A jakiem ogromnem cłesza si{l powo ' leon spływał na obłoku, a Juliusz Cezar 
bibliotek. iii•-••3•·.ef•w•s•zv.st•lr•ie•m•i•ei•sc•a•"•o•t•z•ł'••• · mowlte - na skinienie jego ręki Napo-i t:zgiaJc:łe 

dzeniem. żeby ludzie na wolności tak XXXXXXXXXXXJCJCXJł ~g;,~iadał dykteryjki z rzymg.kfch cza- „REPUBLIK[" 
~--"~ 

~ -~ 4 t 

- · - Nie szkodzi!.„ '- uspakaiała go lek.klem skinieniem powiek i dalej ciąg-. J I artystka. - Niech się pan nie obawia!.„ nęta rozmowę z dziennikarzem. 
. . : :Jer-.. 9olł. Nic mi się nie stanie! ... PiJmv!... - Jestem senny l zmęczony„ Czas 

· • · Znowu poszła koleika.„ Już wrócić do domu„. - rzekł Rzęckl 

U 
• • · D •• Rzecki już ledw 1 trzvmał sie na no-1 przysuwając się coraz bliżej do Mel.itty. 

. . ~ p I or z u s se I d O· r fu I gath .. Zresztą P?ł sali zataczało się Już Tancerka stara!a się. odclą~ną~ go I j oo ściany do śc1anv. od tego zamiaru, nie śpieszyło jeJ się 
. Co chwilę w innym kacie rozlegał widać do spełnienia polecenia Browna. 

- . . 

1 

· ' ~ensocufnu roir.a a ł li „ • .,. . się . brzęk tłuczonego szkła. Orkiestra I - Posiedz~y tu Jeszcze.„ Dokąd 
. 11S ffrvm no UV grafa bez przerwy. Spoceni kelnerzy pę się panu tak śpieszy?,_ 

: na fle pra11Jds.u11vcli sdat"1eń. : dzili jak opęta11i. j - Jakto dokąd? •• - odparł Rzęc-
~•••••••••••••••••••••rJ Krzyki mieszały sie z sinkopami a-, kl. Jestem zmęczony całodzienna. pra-

merykańskich melodyj, cą .. Ponadto czeka mnie Jutro równieł 
37> - Pijmy!_. nalegała Melitta, nale- cięzka praca.„ . 

- Rzeczywf~cie„. - odoart Brown. I ~szystkich prócz nie2'o znała, do- wając kieliszki. . lwi-? Czy można 'Wł~z1eć, co wtd-
- Wy, francuz1, m~ci~ ood każdym myshla się więc, te oWYm „frajerem", I - Jak„. p .•. p.„ pan! chccce.„ .M~„ c _: „. , . . 
względem ułatwione zyc1e ... Czemu pan kiórego ma naciag-nąć może bvć tylko m„. mmmożemmmy się napppic„. - ~o. tajerttn!caJ.„d Mk.a JaJdm_n ica .. 
nie pije, panie Rzecki?.„ ów blady, wysoki młodzieniec z wy- mamrotał nawpół przytomnie Rzecki, piekne· k11b. P3

:". 
1~ e00na 6 z. ra zi..hTbak 

- Dziękuj.:.„ Pile... straszona miną.„ · · kiwając się na krześle„. . l <> iecie me m w1 pan c Y a 
Rzecki zastanawiał się cia2'łe co to Gdv skończyła swój numer. zerwała O godzinie . drugiej w nocy wszyscy niczego„ . . . 

wszystko znaczy? Skąd ta nada przy- się na sali burza oklasków. goście ryczeli i .wierzgali no~ami: co nie odm~lem, ieśli ona mi · rówme! 
Jatń?.„ Im więks~ symp~tfą o~darzał - Może chcecie, abym fa zaprosił . ~edług określema kelne.rów. i wł~c.i- Melitta „~śmiechn ła i i tr 
go Brown, tern większy n1epokó1 odczu do naszego stolika?.„ - zapvtał Brown. , c1ela. lo~alu, nazyw~ł.o .,s1e, ze „gosc1e Rzęckiemu prosto w ~zys ~dpa~ta. ząc 
wał w swem sercu. - Oczywiście!„. Ocz:vwiście!„. - bawią się wyśm1emc1e . Rzecki był I - Teraz rozumiem c~emu si • tak 

B.rown nalewał jeden kieliszek. J'O z~wołali wszyscy _chórem •. orócz Rzec- ! k~~pletnie pijany. Meli~ta zda si~ ró"."7- śpieszy pan do domu .. Ale zostań~ tu 
drugim. Wkrótce znikła flaszka wma, kiego, ktńry kombinował 1uż. iakby się · mez pr~eb.rata meco miarkę, ~dyz mia- jeszcze Dopiero po dru~iej Y 
a na jej miejscu ukazał sie likier i wód- stąd wydostitć na ulice. I la wypieki na twarzy i rozgl~dała się Role:· jaka. miała soetnić,„.nie przy-
ka. - Zaraz to załatwie„. - rzekł dokoł~ pnymgl~nym _wzrokieJ?. wy- padała jej zbytnio do g-ustu 

- PU pa.n! - nalegał ciągle Brown, Brown i pociniósł się ze sweg-o miejsca. I buc~a3~c c~ Bhwkilę głosnrm śmiechem. Od pierwszej chwili cr.t;fa iakiś .żal 
zwracając się do Rzęckiego. - Ja dziś Rzęcki zanalił papierosa i orzypa- spiran en e oouś.ctl lo~al zaraz patrząc na Rzęckierro Zdawał<> sobl~ 
płacę !.„ Dziś są moje urodzinv !... Za trywał sie obojętnie muzvkom. Gwar · po pól~o~Y. trm:nacząc s.ię, ie Jest zmę- 1 doskonale sprawę, ·i~ nie uda mu się 
zdrowie!.„ na sali ró5ł z każdą chwila. czo~y 1 e mu~i w<:ześ~ie wstać. Tylko , ominąć sideł Browna. Sama przecier-

- Za zdrowie!.„ Nagle nstyszał za soba dźwięczny t~zc~ dettkty~i, 
1
f ilntuJą~ swśećj sprawy I piata w życiu bardzo wiele i nienawi-

- Za zdrowie!.... głosik kobiecv: z owa '1 ca ow ą rze.c.wo umysłu. , dziła tych, którzy stają DO stronie sil-
Rzęcki chciał odsunąć kieliszek, lecz - Czv możn~?„. Brown udawał oodochoconeR:0 • RY-l niejszych. A Brown umiał podstaw.iać 

nie wypadało. Wszyscy pili. Nie mógł Odwrócił śię„. Za nim stała Melitta„. I f:~~~nna ca!r·łgaf~°. amer~~tańskie cdha- nogi swym spółzawodnikom. Kilka ta-
odmówić. Coś go poderwało„. Odrazu rozwiązał . y, w . 1 ~ ę .cią w s 0 '. spraw za kich notknlęć i Rzęcki byłby zgubiony. 

Nagle zgasło światło, tvlko jedna mu się język: I J~c co c~wil.ę, Jak~e t~. czym na .Rzęc-1 Właściwie chciała wstać i oświad-
fompa pośrodku sali rzucała kolorowy - ProszP bardzo„. - podsunął. jej · ~~ wr~zżenm~. ~zienmkar~ dal się por czyć Rzęcki~mu, że nic z teito nie bę
sr.op promieni na środek oosadzJd. Jazz- k1zesto obok si~bie. - Służę pani.) I a pot~~ \r;k f~~ ~~~trobk:e~onhimor~. 1 dzie. Groźne spojrzenie an~ielskiego 
bandzista począł walić w beben i w tej - Dzięlruję.„ - odoarla artyśtka, powstrzymać pędził więy da~e: Y stę j detektyWa powstrzymywało Ją za każ
sam~j chwili wyskoczyła na środek .sali u~miechając się powabnie. - Jak tu dem. • c I z prą-I dym razem od teg-o kro~u., i;eraz! gdy 
Mehtta w barwnym stroju Colombmy. miło przy waszym stoliku„. Panie i w pewnej chwili R'dY Rzęck' b 1 patrzała w b~zradną dziecinną niemal 

-:- A. to kto?.„ - zapvtał Dubois, ! Brown, papi~rosika!... Strasznie mi się jęty rozmową z M~!itt<\. Brow~ ~ru~ . ~:fide ~zęck1ei.ro, czuta, ie popelnila 
mruza.c Jedno oko w strone Browna. I chce pahćL. l nąt znacząco w stronę tancerki i sze _ R', upstwo. 

- Melitta - odparł detektvw an-1 Przy stol"l{u zapanował innv humor. nąt do siedząceg-o o-bok Dubois' P - Juz czas do. ~omu„ Ju~ czas„. --
gielski. - Bycza dziewczvna. · co?.„ Melitta rozśmieszała gości. nalewała li- , _ Ulatniamy. się szybko powtarzał ~zęck1 1 odv.:róc1wszy się 
'\\padła może panu w oko?.„ ! kier i koniak na zmiaM i tańczvła do u-1 Pierwszy powstar od st;iika Viola nai;d~ zauwazył tedaz dom.er.o, że wszy. 

-. Owszem. i:iiebrzvd!:a.„ ~ odrzekł padtego„.. . . . . . za nim poszedł detektyw francuski: ~rti. owarzysze awn-0 JUZ go porz1.J.-
Dubo1s. - Pa.n Ja. zna?„. I ~zęck1 usł11giwał JeJ Jak Jnermek. . 1 wreszcie po<ln!ósł się również Brown r · ·? -

- Mhm ... - mruknął niedbale Brow. - Niech p1ni odp0cznie -- troszczył który pr -·~d odejściem jeszcze raz rzu~ ny - p~sk 1 
bJUz ·~ - ?.a~yt?al zdziwio· 

Melitta tańcząc, rozglądała się po sa sic czule. Pat.i jest rrzecież h k bardzo cił znak porozumiewawczv w stronę 1 • - a ez P egnania ·· 
Il i wzrok jej odrazu padł na Rzeckiego. zmęczona.„ Pani się jeszcze nrzeziębi„. < Melitty. Tancerka odpowiedziała mu i (Dalszy · t '). · ciąg na~ ąpi 
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„Dyktatura zbrodni" w Chicago 
sorttonłso111ane 6ondu prsesl~pt.óDJ 
napadaJq. rabuJq I wu•adzoJq do· 

mg w powle•rze 
To co się dzieje obecnie w Chicago, r ru te strony zorganizowanvcb zbrodnia 

daje obraz koaica świata w miniaturze. r7Y, którzy w ten sposób „karza" opor.:. ! 
Jedno z najwięk~zych na świecie, z naj- nych obywateli, uchylających sie od pła ' 
ruchliwszych i najbogatszvch miast ct:nia olbrzymiego haraczu miesi<;cznc
Zt1ajduje się w stanie bankructwa, a na go za bezpieczeństwo przed napadami 
uJlcach jego panują zorg-anizowani zbro i kradzieżami i za rzekomo „czvnną o- ! 
dniarze w sposób, który oo.zwala mó- piekę„ nad ich mieszkańcami i nrzedsię-, 1 
wić o .,dyktaturze zbrodni". b!orstwami. -

Zdawało się, ~e po.między b~nkruc- W ttinsdale, za ekranem projekcyj- 1 
twem g?spod~rk1 miast~ Ch.rca~o a nym, wybuchła bomba, która poraniła · 
wzm~ientem s!ę zbrodn1czośc.1 mema wiele osób, a 300 widzów, przeważnie 
ściśleJszego związku poza. tern. ze urzęd kcbiety i dzieci, zmusiła do panicznej u
~icr, a zwła~zcza funkc.Jonari~sze po- cieczki. 
hcJ1, kt.~Srzy me otrzymali pen~Ji. nie. są Sklep zaj Samuela Donio wraz z do
w stanie wykonywać dokładme swoich mem w którym się mieścił przedstawia 
czynności. A jednak ten zwiazek istnie- kupę' gruzów. ' 
Je. . Co się tyc1y porachunk6w pomiędzy 

Je.st mm . osoba dotvc~czasowego b<·ndami, to w ciągu niedzieli znalezio
burnustrza. miasta! popularnie„ noszące- no czterech bandytów, poległych w ta· 
g~ przezwisk~ „Big ._Thomson • co zn~- , kich bitwach, a ponieważ band vci uno
Ct.Y „gruby 1 mnson '. który worawdz1e szą przeważnie zabitych ze sobą i do
przepadł przy ostatnich 'Yvborach, al~ i ~wiadczenie policyjne poucza. że pole
wedlc statutu miasta Ch1cag-o, rządzi i głych w takich razaci trzeba oomnożyć 
je~zcze przez rok czasu. Jemu to ~o- 11 pi zez 10, więc można przyjać. że w cią
w1cm zarzuca się złą gospodarke, ktora 

1 
gu niedzieli padło ich aż 40 na ulicach 

dopro·wadziła miasto do ruiny, na nim Chicago 
Ciąży udowodniony zarzut svstemu pro I s · ól • ·t a 
te;kcyjnego, doprowadzonego do osta- zc.zcg ną u~agę zwroci o z n:or-
teczności, jego podejrzewają. że dla zy- • dc_.:vame. e~eganck1ego przvwódc.y Jecdłi
sków i w celu utrzymania sie przy wła- l ne1 z na1w1ększych ?a~d zbrodmczy . , 
dzy, zapewnia bezkarność· zornanizowa i znanego ~.od przezw1sktem • .Automobd· 
nym bandom zbrodniarzy, a nawet się j Joe-Cada • . 
nimi posługuje. Joe Cad~ został skazanv na śmierć 

Te stosunki doprowadzlłv do stanu . przez. przcc1w?ą b~ndę, a. wv:rok ten 
rzeczy, który osiągnął w minioną nie- · sp.ełmono na JedneJ z naJruchhwszych 
dzielę szczyt chaosu i rozpętania naj- 1 uh.c prze~. s~zał w tył głowv w obecno
iorszych żywiołów w mieście. I ś~t skam1emałych ze strachu orzechod-

Jaką była ta ostatnia niedziela w Chi i mów. . , . . 

1-szy D1WIĘKOWY KlnO-TEATR w l:.ODZI 

SPLENDID tlARUTOWICZA 20. 

. . ~ 

REWJA łwłat• 

Dzli i dni naatępa:rclu 

FOX FOLLIES 

w '111Vkt1nanłu nalsłynnleiszvch 
artystów rewjowych Broadwayu 

NEW ·YORK w NOCY 
1000/o ŚPIEWU, TAACA, MOWY. 

Pr6cz naJwląksz:rch gwiazd rewjowych udział blOl'llł 

36 "Show-Girls• 
3b „Dancinit·Girls" 
36 .Oancing-Boys" 

24·osohowy ze~pół murzyń~ki 
12·oaobowy chór Rewelersów 

W programie naJwhQksze przeboje „zomr. 
nO czem marzą kchiety"? - „Moia ty słodlca dziewczynko" - „Współcze,ne d~ewc7,::ta• 
.Ci.aray Don Juaa" - .Perla Japonii" - „ [!ie Breakawa1• - „Powrót w10511y -

„Zvwe 11uty• - „Pod latanaiłl"• • 

Początek seansów o godzinie 4. 6, I l 10 wiecz. 
Wyświetlamy na aparalach Western Electric Compa11y. 

OD ZARAZ DO ODNAJĘCIA 
dla dwuch osób lub jednej, duży, słone;zny 

o dwuch oknach, z wszelkiemi wygodami. 
Łazienka do dyspozycji. 

ORLA 3, M. 6, FR. li P. 

..................................... 

Mebli 

uwadze p. Ił. samocho4ów 
i Izolerów! 

Akumulatory cago, można wnosić z tego. że w ciągu i Następ~y dz1~n, pomedział~k. zacz~l 
dziesięciu godzin dokonano tam 40 na· '. się w Ch1c~go. 1eszc~e gorze.1. Prawie 
padów rabunkowych, przvczem zrabo-1 równoc~eśme, Jak wiadomo z teleg~a
wano wiele tysięcy dolarów. a jeszcze mów, az trzy domy tow~row~ wylecia- SpccJalnle luksusowych, sypialnych pokoi reiJerarje 
więcej wartościowych przedmiotów i ły w powietrze, rozsypuJąc sie w kupę po konkurencyjnych cenach I na dogodnych a zatem 
papierów. j gr~zó~, a ~ybuch był tak. silnv. że c~ł~ warunkach do nabycia 

ą+MHF. 

i ładowan e, na1leoiej, 
na1kor2ystniej jedyqie 

we firmie Z zamachów bómbowvch. które zda dnelmce miasta f..oznały 1akbv trzęsie- Zakład meblowy Piotrkowska 44 
uyły Si} w niedzielę w Chicago. dwa są . nia ziemi. Int a. llale1hold 
bardzo charakterystyczne. Wvbuch w j Ten stan rzeczy doprowadził cierpli w podwórzu · t.ódi, ul. Kopernika 50 (Milsta} 
kinie na przedmieściu łiinsdale i wysa- . wGść obywateli do ostateczności. Micsz A. Kark Ul tel. 1e2.40. · 

1.'Cnie w p_owietrze sklepu iywnościo- \ k'.ińcy ~hicago ~stęp~ją :viec z. żąda- iooc:~v:iooc.- Spec)aln1e szybko wykQ• 
wego, nalezącego do wiocha. Samuela mem, azeby słuzbę pohcvma obJęła w q1 • .--. " nywanle Akumulatorów 
Donlo. Pomiędzy temi dwoma wypadka mieśc ie gwardja narodowa. a do władz 8 Ola ZdfOWYCb j [lelpJa[J[bf 8 Samochodowych. 
mi i innemi pomuieiszemi za·.nachami te stc:Jnu Illinois, w którym leżv Chicago, I 
go rodzaju, pozornie niema zwiazku. A ' występują z błaganie'. n o z:lorowadze- ; 
jednak wszystkie one są objawem tero· nie w mieście stanu obleżenia. • 

. . "' ~ . . . . \,.: •• . . . . l 

„ „ „ 
Re~lamJ iwietlne w P~rłn KołeiowJm „ 

Na mocy koncesii. wydaaej przez MAGISTRAT m. ŁODZI urządzamy la 
reklamy świetlne na słupach miejskiego parkanu, „ 

Od 26 lat znane 
nacieranie uśmierza 
nybko i pewnie 
wszelkie do!el(liwo
ści, nalury reuma
tycznej, gośćcowej, 

nerwobóle, b6ł gło-
; -\ wy, zębów i t. p. 

lt. \Vszędzie 

CHTIOMENTOL do nabycia. 
Skład wysyłkowy Icbliomentolu: 

~ labuatorjum ttem. 'p1eka za Mra. SlYillDffl Eo:LllU x 
• WE LWOWIE. Teatvńska 16. • 

ł otaczalllcego Ogród KoleiolfT ze strony uL Narulowicza, Kilińskiego i Skwerowel Ili 
Park Koleiowy majdule się przy samym dworcu, między łtzema najruch- D j I I 

· · liwsiemi ulicami 11aszego miasta. - O WYftO 'IC G Dr. med. „ Reklamy ,wietlne, wykonane najesłetycznicf, ołwietlone będll od - • n·1ew·1~łf)fl 
Ml ""'°~~.:;.:.":~'!~:~:·:.:~:;„ , ·celowa I• G A R A Z E l •pec)all~~~!. 

~ 

I 6•GO SIGllłftlłl Nr. ł. IBJ. 120w77, 188-58 • I nadające się dla większego przedstawi- rób skórnych 
: • cielstwa ul. Nowa 12 róg Przejazd ~eneryc~nych !:------------". ________ _..____________ 1 moczopłc1owych 

....... ••••••••••••••••••„•••••••„„ ..... .._ ••• $f Doktór 

uwadze p. wt.: samochodów i M~!_ocyklistów! .t!IRUOOW'l„I 
· B·cia Kendrzenscy ui. Andrzeja 5 
------------ TeL159-40 

Przyjmuje od 8-11 
I i od 5-9. 
'w niedziele i święta ZAKl:.ADY ŚLUSARSKO-MECHANICZtlE I U Y ~ft 

· i specjalista chorób 

B•ci KENDRZENSKICH skórny.eh. wener~cz 
nych 1 moczoplc10-

wych 

I od 9-1 „•••••••••••Ili Oddzielna pocze• 
1 

kalnia óla l)ań 
&.óDt. ul. NOWA 121 r69 Przejazd, 

Dojazd Tramwafem Nr. 15. 

Mamy zaszczyt zawiadomić P. P. te olworzytiśmv Zakłady 
do generalnego remontu Samochodów I Motocykli 
oraz budowa karoserjl, posiadamy własne garaże. 
Wykonywrnie w:1zelkkh robót tylko przez derwszorzędne 
slłJ fachowe, solidnie, punktualnie i po cenal.'.h przystępnych. I •••• „„ ........................... „ ........ 94KI: 

KOftKURE.ftCJAI 

P ;otrkowska70 
(róg l'rauitutta) 

tel. 181-83 
Przyjmuje od 8.30 
do 10,30 rano, od l 
do 2.30 pp., od 6 
do 8.30 w., w nie· 
dzielę i święta od 
10-1-ei. Oddzielna 
poczekalnia dla pań 

w pferwszonędnvm Zakładzie M KUPKI PDłUdD"IOWB 12 Dr med. • 

p 
R 
I 

raktyczne 
zeczywiście 
dealne. 

l'I ocne, 
E lastyczne 
R 
o 
5 

enomowane 
ch!'aniaj ące 
ą 

Fryzjeulclm Damskim i Męskim l'I. ~ I ~ I 
z pe, w edu lcryzy1u. ceny zostałv obniżone: t ,. ern 2 , 

Salon cfam&kl Salon m~ski • y U · 
~tnyżenie Pań 80 fr. Strzvtenie i golenie 1. - zł. fJlonlusztcl 11, • antvseptyczn · e spreparow. 

„ uczca. 60 gr, Golenie z koloilską 40 ~r. 7.ód , 11r 
OnduL wrd11a 1.60 zł. Strzyżenie 70 gr. telefon 63-22. -t ac ty no prezerwatyw 

" ielazk I 1. - zł. • chłopca 50 flr. Choroby skórne PRll'IEROSH 
Manicure 70 gr. mycie głowy 50 gr. weneryczne elek· " . 

· ł. • · 1 ł 50 trolerap1a. Do nabycrn: . 
mycie g 1 suszen·e • - z· masai gr. Przy:muje od 8-10 · L· DZIWliiSKI, 

Dokl6r 

l ~!J.~!.~.!t~J 
• Telefon 126-87 

s„ecfallsta cho 
rób skórnych 

i wenerycznych 
Elektroteraria. 

Leczenie lampa 
kwarcow11. 

przyimuie od j!odz 
8- 2 i 5-9 wiecz 
wniedz. i święta 9-1 
Dla pań od 5 -6 
oddzielna poczek. 

F arbowatue włosów. brwi i rzęs we ; w~zy!lkich kolorach po cenach przystęp-1 od ' 5 _ 8 wiecz = Piotrkowska 35 
nycb. - Obsługa plerwszcrzędna. . w niedz. od 10-12i111•••••••••·-~ •• 

Doktór 

P. Klinger 
rohoroby wenervczne. skórne I •losów 

ANDRZĘ.JA z. TEL. 112.zs. 
le~zerue lampa 11 w.ar .:ową. anall_zy 
krwi t wvdzielin Prz ... 1muie ;:odz1ennie 

od 11-1 1 od 6-8 w. w nieciz1ele i 
świeta od IO do 12. Oddzielna poczo
kaln.a dla oal\. 
Od l-2 w Le.:znky <Piotrkowska 62) 

LECZrłlCA 
LEKARZY SPECJALISTÓW 

I OAHINtl DfNTVSH'CZNY 
PRZ\ OóRN\'i\\ RVNKU 

Plotrłiowsłla 29-1, tel. 1 l2·89 
(przv 1>rzvstank:i tramw. oabjanicki.:h) 
Czynna od IO.ei rano do 7-el wiecz. 
w niedz iele i świeta do z-ei po puf. 
Wszystkie specfalnoścl i dentvstvka. 
Kąpiele świetlne. lamna kwarcowa, 
clektryzacJa, Rocntit~n. szczepienia, 
analfzy (mfl.:zu. kału. krwi. plwocrn. 
wydzielin itd). Operacie. ooatrunkL 

Wizvtv na miasto. Porada 4 zł· 
Porada dentvstvczna oraz wcnerofG-
1kzna dla chorób skórnych I we_ne

rvczn:vch 
3 złoie. 

XXXXXJCXXX~XXI 
~~~~~~~~~~-____. 

KtlRS fi-let reczncgo 10 zr. Wyu.:zam 
najnowszych haftów r~znych i maszy. 
nowych. KaufmanDwa, Piotrkowska 13, 
pr. oficyna I p., I po<lwórze. 11 

HALLO 183-40 .•. RadJo - Poitotowie'' 
wr. Nachumow. Pomorska ZO. Naura
wa przebudowa. ładowanie wyp,.ży. 
rzanie akumulatorów. IO z 
PRZY.f,\IĘ panów na mieszkanie, ul. 
Słowiańska Nr. 14. m. 12. 
NA ŻĄDANIE Sza.nownej nuhlicznoścf 
slynrfa chirnmantka z Galicii zostaj~ 
jeszcze na kilka dni. która za trr. lite 
określenie zdobvła sob 'e duio pcdzię
koiwań. Andrzeja 32 - 1. ----SPRZEDAJ\\ maszynę S'.nite-ra 80 zt .• 
fotel 15 zł. Glówna 55, m. 46 prawa 
Pf!cyna parter. 

CHEWROLETA i ford landolety t:ik • 
sówki sprzedam ni edroo-o z powodu ll
kwida~ii· Andrzeja 14, Fns. 9 



Zebrania kamlf1tu Dziś w 9alt •llbar111onU Brugl d1t1a torn111u 
. puharowego w Pradze mi~d•vnarotlołl'e •afl1odu 6 olisersftJe o puhar ,,Expressu" 
' Dziś, 9 b. m. odbcdzie sie w Pradze Dziś w godzinach popołudniowych . spotka sie z Richterem-mistrzem nic- Dziś w drugim dniu tur~!eiu w kosey 
t:cbranlc komitetu organizacyjnego pu- oczekuje Łódź sportowa nielada sensa- mieckiego Sl:1ska. zaś Stibbe soróbuje kówkę J° puhar „~xp_r~su ttK~Xi 5\~ 
baru środkowo-curopcjskiciro dla arna- cja ~po:to~a .. w obsze~ei ~ali filh~r-: swe pięś~i w ~po~kaniu. z mistrzem poł.-1 ~:~~j~~: o:i~ot Ł-Psó. Poczatek ss;ot 
torów, w którym bierze udział Polska, I mon11 ~kazą się na .specJalnie ustawi~- wscho~mch N.iem ee M1er~wa. kait 0 godz. l7-ej w sali ŁTSO. 
Czcchosłowe cja, W~gry i Austria. I nyn:i rmgu d?sko~f.I~ b~kserzv zagram- D~z~ zamt~resowame . wvwoł~ło I 

. , czm oraz na1leps1 p1ęśc1arze łódzcy. rówmez spotkarne Sewervmaka z Bie- S J ł Ż • 1 ( ~olske rcprczcntO\\ ać bedzte prezes I Szczególne zainteresowanie wzbu- waldem -mistrzem Waj!i lekkiej niem. ensac a w J \III ars \V B 
k<1m1tctu int. Tadeusz Kuchar ze Lwo-ł dziły spotkania w wadze cteżkiej. Jak Sląska. Początek zawodów bokserskich 
wa. jui donosiliśmy kolos ślaski Wotzka punktualnie o godz. 16-ci. międzynarodowem 

es ** 

Wspanl·ały · rozwój gier sportowych 
w większych ośrodkach sportowych w Polsce 

„Neue Freie Presse" donosi. te za-. 
wody łńiwiarskie w Jeździe fornroweJ. 
panów o mistrzostwo Europy, rozegra
ne ni.edawno w Strbskcm Piesie, ma.Ją 
być unieważnione z powdu nadużycia. 
1aufania sędziów łyżwiarskich. 

Jak donosi powyższe oismo wiedcń 
N3!;ZC szkolnictwo i wojsko. dwie naj n"'niu. Zaczynają w nią J.?rać na Pomo- gier ŁKS-Polonja. ProR"ram meczu Jest skie, wyznaczony sc;dzia JuJ.?osłowiań

ważnicjszc instytucje wvchowania oby riu. w Wilnie i Krakowie. mrstępujący: mecz siatkówki mc;skicj, 
1 
ski Kavsek nie !JTzybył woJ.?óle na te za

y.·atclt. wspomagane potężnie orzez Pań W sezonie zimowym moJ.?a odbywać potem kobiece - siatkówki i koszyków I wody, a pod ~ego nazwisko oodszyl się 
stwowy Urząd W. f. i P. W .• wielką o- się spotkania gier 11miejszvch siatówki i ki. nakoniec koszykówki meskiej. Jak wdak Wiktor Bodisek, którv pod przy~ 
b~zają opieką UY 5.r>Ortawe i staraj;\ kf' iykówki, mOJfl\CQ doskonale służyć wiadomo ŁKS posiada mistrzostwo Pol branem nazwiskiem zasiadł w iury. 0-
~ię wyd:itnie o Ich rozoowszechnicnle. hikll zaprawa do hazenv. W dniu dzl-1 ski w hazenie - jej druivna kobiecej' hecnie ju~osłowiań kł zu;. łvżwiarski 

Gry bowiem są najłatwicjszvm i naj s1ejszym o godz. 16 w sali ośrodka u- kcszvkówkl składa sle niemal całkowi· złot:vł protest do fedcracJI micdzynaro-
skutecznicjszym środkiem propagandy r7ądza Polonja ciekawv czwórmec cie z mistrzyń ~azenowvch. dowej, prosząc o uniP-ważnicoie wyniku 
idei wychowania fizycznc:o wśród naj- ••••••••••••••••••••••••••••••- zawoc!ów. s1crszych mas. f>ziękł bowiem swej nie 
rrzcpartcj sile atrakcyjnej zvskują so
bie u młodzieży kolosaht&ł popularność. 
daj:\~ jej okazję do zdrowej. wesołej za-

Jrak wiadomo, na mlstrzostwa w 
5zczyrbie został dotkliwie pokrzywdzo 
ny łyżwiarz wicdeń:;lµ Slivy, który za
j4ł pierwsze miejsce. ~<• WY •. do sztach~tnego wvładowania przeebodzl przez tódź 

rr:~~~~:~eg~j;c k~~~~·~śi1<l~c~~~r;:~~~ Niebe.zpł.eczeństwo, J~kłem grozi prze-} bitnie obniża koszty eksploatacji samo- Polak na mlsfrzosfwach 
ł dł • · · . . . ·b bó dzturaw1eme, czy pękmę.;le opony poj- I chodu oraz pozwala na stosowanie opon 

P.e dn~ „ ~m~ niewl·czerpanvc zaso w I czas biegu samochodu całkowicie wy- 1 dużych rozmiarów t. Z\V. „halonowych", 

1 
narciarskich Francji 

ra osci Ycta. kł•ucza wynalazek polaka In!. Wł. Kop- rozwląz,ując w ten spns~ Jedno z naf· . 
A pr~yj~nmość t~ . P~aczona Jest z czewskiego. I bardzie.j aktualnych iai:a:lniei1 wspót- .. Na nar.:łarskic~ m1strzost~yach Pran 

olbrzym1~~1 ~orzysc1am1. ~dvi gry I Dowiadujemy się, te w zw~ą7.ku z cze"nej techniki automotiilizmu. I CJt startować będzie polak Mucken~run, 
przycz~~mJą st~ d<;> wszcchst~onnego, n:ianą prA\.~ wynala7.ek ten wz.budził I Wobec tak doniosłego znaczenia WY· I k~óry prz~bywa stale. we .Francji. W 
ba rmon11nego roz':"oJu .cal. ego ciała. bez zalnteresowanle kapitalistów polskich i I nala1.ku, p, minister przemvstu I ~.an:ltu ,. biegu k.ob1ecym weźmie .udział orawdo
pom?c~ SP?rtów mnvch. . I Z<IJ!ranicznych f źe jes7.cze w naJbllź- wziął organizowany raid pod swoJ pro- podobnie Polankowa. Mistrzostwa roze 
· l·os1a~aJą zatem one nieocenioną szych d•niach ma się odhvć rafd samo- tektorat. grane będą w Brancon. 
wartość Jako środek zmuszający czło- chodowy Warszawa - Łń<lź - Toruń- iiiiilillll••••••••••••••iill••mm••••-=:i" "<:··••• 
'"icka do tego, a b V c h ci ar być Poznań - ·Katowice · - Krak~w - Ra- n I 6 I 4 
zdrowym i silnym, jako niewvcze~p_ane· dom_;. Loolin - Warszawa dla powtór- ~iJP(i0 el.ni iu i eusz isanienla. 
tródło tel ener~it botlźczei t~k natural- nego wyipróbowania opo11 Ko-x:iewskie- 't 
nic. prosto bez przymusu zmewalahcej go w biew..1 dalekodystC!ncowym. %111fqaftu !1ło6ofnłcsvcli :flo111ar•u•~eń ~porfo111ucft 
człowieka do podświadomej ~iem~! pra I Próc~ dyrektora U~ł saf!l'lwystar- Pleć lat temu powstał Związek Robot- jąc swą akcją nietylko swy~h stałyc1' 
c!· nad wlasnc~1 .udos~onalemem 1. w~l:- czalno~c1 srospodarczef int~ ~t!nlda Bal- niczyich Stowarzyszeń Sportowych Rzc- cz.Jonków, lecz i niestowarzyszonych. 
k1 ~e ~wyradm~Ją~em1 .wpłv'Y~m1. me- cer~ oraz wynal.a~cv w rat~7,te wezmą. czypospolitej Pol~1ldej, który postaw~! so-- Poza Imprezami kraJowemi, Jak za· 
h.n:Jcn1czncgo zycm w1elkon11c1sk1c:go. , udzia.l nrzedstaw1c1ele rza~lu ~prasy. I bie za zadanie podniesienie poziomu roz- wody okrę~owe o~ ·)lno-polski·e, on~anl' 

Obecnie gry ,,sportowe" taka popu- Wobec mało rozwnletef s1ect koleJo- woju fizyczinego rzesz robotni:zych, u-
1 
zuje wycieczki krajowe I za~rinl·.:znt. 

larnoścfą cieszące się u naszci młodzie- wej I złe~o stanu n~szvch dr".'! koło- przystępnlenie sportu oraz dostarczenie ·bierze udział w zawodach miedzynaro
iy. znane są w Polsce od iakich dziesię- . wych. wyinalazek inż. Kopcrewshego ma god-ziwych i pożytecznych rozrywek naj. dowvch. 
ciu lat. przywiezione z Amervki przez s'?ecj.alnie ~oniDsłe znnc1~nl.e, przyczy- 1 uboższym obywatelom Rzeczypospolitej W rokt~ 1929 kolarze Zwą-,;ku prze-
rozmaite misje rozwijajace wówczas u ma się daleJ do konserwac1I opon - wy- Polskiej. pyli na r-ąwernch pr~ęs;tłB 2.000 kilO'Tlle· 
na~ ~wą dobroczynna działalność w cza . Celem Związku by>ła od pierwszych trów, 2wiedzająe Paryi, ąorąco wltanł 
sic \\.ojny bolszcwic~i7i. . t Mis~rz Polski chw!! jego istnienia- umasowienie sror- ~.o.śroc1k~ch emigracji polskiej.we fran-

NuJstarszą z istmCJl\cvch obccnte w . tu me zaś hodowanie as1w sportowych. I CJt 1 Bełl:nt: lekko-atleci pomyslnle wal-
Warszawie drużYłll\ gier oortąwyeb g mal"1 • ipPłł ~„ł1ł' do Kopen- . Uparta. w~lka z trudnościami nJtury czyli o honor p::>lskl-.:h barw w. Norym• 
jest c.lru7.yna siatkówki AZS, oowstała ł hagi fmansowe.J me poszła na m:irn.e: Zwlą-1 bcrdze, gdzie ojbywały się mtędZ'.\'ll:l.„ 
P17cd sześciu taty nastęonie ~osiyków„ Ml "' p 1 ,„ S t t r zek Rob. Stow. Sp::>rtowych, hczący w rod·owe zawody sportowe, bokserzy na · • ~.lrz o St\t zamo a zos a zapro·· k 19Z- t d · 400 zł ków sk la Ł t · ki tegoż klubu Drugim .~o d~ wicku jest szonv -przez kilkakrotnego mistrza świa-1 rob u • " za e łw1elO OClOc on • up o Zwie!. k j t I 
zespól siatkówki Polon11. ktorv powstał ta Elleg-aarda obecnego k)erownika toru o ec111e przesz o . . . . w ~ze es znany uinany przez 
na początku f 925 roku. Polonia oosiada kop"'nhaskieg~ na wyścig 0 Wielką na- ~ych~dząc z zatoze~1~. że bez ~d- 1 -zagranncę, dowodem te~? Ji~zne zapro-
nona !to 1·cszcze jedną zasłuJ.?e. 0 znacze ~ t 1• K h . W . 1 1 pow1e.dnl.e1 il?ści w.ykwal1flkowanych !n- szenia do CzechosłowaCJt, Ni~miec, Bel-„ • t • ~ro~e arna ors cą open agi. wysc gu I struktorow me moze być mowy o racJo- -gji ł'. otwy etc 
nn~ n!etylko stołecznem, ale 1 oi:rólno poi ,tym Szamota walczyć bed.zie z elitą arna- nalnem wychow~nlu fizY'Czrem, Zwią·zek 'w dniu dztsieJszym z ok. azii 5-lecfa 
skieni_. . to_rską i: u .. r o P l'.'• J~k Beaufrand, 

1 
doklaila wszelkich starań, aby wyksztat- W dniu 9 marca r. b. z 0 1rnzH 5-tectą. 

, M1anow1de - przeniosła . ona .do mistrz OltłtY,l1J.skl. Pelllzz~n mistrz ~wla- 1 cić jak•największą ilość instruktorów ~por I tstnienla Związku w ca!ej Polsce. wszę
\\ ~rsza~ ~zeską. ltazcnc. naiodpow!ed t~. Coze.ns mistrz. AnglJt oraz . dunczy- towvch, organizując w tym ce-lu kursy ··dzie, gdzie tylko istnieją placówki Związ 
r.let<i7.~ 1 ~aJwłaśc1wszą $?Te dla kobiet. ~tern ~tlly Oe!'Winem, który ze ~~?daj oraz obozy letnie o charakterze lnstr:uk-1 ku N-dą urządzone uroczyste Akademje. 

_9becn:c. z~cl!ęcone przvkł.adem Po- Jest na1poważmejszy!" przechvmK1em. I cyi·nvm. Ciekawy, urozmaicony pro.~ram, na 
Jc:nJ1 uprawiaJ:t Ją p~wszechmc ~?blety Zaproszenie na powyzsze ~awod~ przy- W roku ubiegłym wzorem lat noprzed-. który składa sie czę§ć kon:ertowa, de-
r.ietylko w \\ arszaw1e. ale Łodzi t Poz- nosi zaszczyt naszemu mistrzowi. nich został zorganizowany j·eden cen- 'klamacje, ćwiczenia glmnastyc~ne, po~ 

tralny kurs Instruktorski w War~zaw!e, 'kazy sporto"~· tańce ludowe etc. (rro
oraz 3 obozv letenie w Cz.~sto:ltowie.

1 
Jrram akademJI. która ma się odbyć w 

~eDQ.. O'QJ.DIJ fDAllN fJO&.SJ/lłrS~I· Pozatem były urządzan<? lokalne kursy d·niu 9 marca r. b. w Ateneum, niezawod-~. ~ t. "t.~ H " H w każdym z 7 okręgów Związku. Qgó- nie będzie miał powodzenie. · 
Paolino-"l'unneu na ullcg łem na swych kursach w cią~u tych Akademja urządzona bę<lzfe pod ha-

. . . • . kilku lat Związek wy.ksztak!Ł około 250 stem pronaJ,?'andy Idei sportu rototn!cze-
Zdctronizowany z ~ł~sne1 woh 1 re, w~ on .obecnie ~ Amervce .. Pewnego Instruktorów. go, będzie Jednoc7-eśnie wyra!em roiro-

zygnacji król bokserski, Je$W ekscelen- dma w1c~zorem, tdąc ullcam1 Ne~ Yor- j Poz.atem Związek organizuje koloi,fe, stu sportu robotniczego wszerz. 
cja mistrz świata wszvstkich wag, Ge-

1 
ku, Paulino spotkał Tunneva. Niewiele p.ółkolonje, odczyty, pogadanki, ogarnia-

ne Tunney. zdecydowanie nie chce wie- , myśląc, przystąpił doń ł zaatakował go -----
cej walczyć. fakt ten nie daie, rzecz golą pięścią .. ByłY·. mistrz świata zar~
prosta. spokoju wielu :,~ndvdatom na o- ago,~ał rówmez ~10sem. Ro~oet~ła się 
próinior.e miejsce mistrza w bo~sle k~ mcwypow~edztaneJ 1·adośc1 ultcy za
wszcchświatowym, którzv nragnęhby cięta, prawdziwa walka bokserska. 0-
micjs·.;e to zaillĆ .1a podstawie zwycię- baj przeciwnicy tak zawz1ecie walczyli, 

ftadionv "' cf os Jlneelos 
dofowe do ldrzgsk OlimpiJskl«:la 

st wa nad Tunnl!yem, co niewatpliwie , i~ trzeba było int~nyencii a~ 20 poli- Prezes kof!l!tetu olimpijskiego w A- 1 ski~, zapaśnictw? it. d. oraz C~ll~eum 
stanowiłoby znacznie większv laur za- CJantów, aby rczdz!eli~ rvv:rah. . . meryce .P· . ~1ham Garlan~ oświadcz~ł 1 obłi~zone zasadmc~o na 76:.000 m1e1sc. a 
r.łu~i I Pisma amerykansk1e me da1ą zad- w wyw1adz1e pra~ Jwym. ze stan Kah- powiększone obecme do 10~.000. Oprócz 

Marzą więc kandvdacl na mistrzów nych szczegółów co do wyniku te~o naj fomi~ n_ie s.zc::ęd~i ~osztów i :wv~!łk?w tych stadjor.óv:r z~stana. wvbuqowane 
~wiata 0 .valce z Tunnevem. Ale ten 'i oryginaln;r;jszeiro. mec~u. 1 na usw1etmeme X igrzysk ohmo1Jsk1ch hale dla s:er~te~kt, trybunv dla wioślar 
je-st nieubłagany. Trzeba wiec szukać Jak łatwo mozna się domvśleć, Pao- w Los Angeles. . . stwa, pływalnie t t. d. 
sposo!Jów. Na dowcipnv soosób wpadł lino zc!obvł sobie meczem c0wvższym Los_ Angel~s ~osiada. dwa stad1ony: L.os Ange_les spełni godnie włożone 
w tym kierunku dobry bokser eurooej-1 o~rcrr~ r*1ame w .4-:?lervce. ; O!ymp1c. Aud1tormm, m1eszrz:\~e 12000 ł n.,a me zadame - zako,icz;vJ wvwiad p. 
~ł., bckser biszpańs!:!. P:.olino. Pr:eby- . '.3'1'1iów 1 flrzezna<;zone na walk• bokser Garland. · ·- .. 

- - -· "; ... , .. „ .. - .... ~ 



i!? 

olccunle pom t:d•v !lorsJiq 
a ;umanl · 

Most te1azny na Dnfestrze. st~nowlący granicę pomiędzy Polską a Rumunią, 
został w tych dniach ukonczony i G d d a n y do użyiku publiczne~o. 

a „. 

Olbrzymia tama sztuczna w SaksonJI, l'Od miasteczkiem Waldheim, 2romadzą. 
cą 20 milionów metrów sześciennych wody w jednem miejscu. ukończona zo

stała w tych dniach. Powyżej: imponujący ogólny widok tamy. 

fragment filmu „Na zachodzie bez zmian", nakręconego obecnie w Ameryce 
podług słynnej po wieści Remarque·a. 

~ ' ! '. -- .~ •• ': ' . . ': . . „ \ ' •. -. -, ~ . ' . 

• --
r I a faśd.s 

,Automobile na Qual de Plaisance w Monte Carlo, zebrane tam na raldzłe gwial-
. dzlstym. 

w· poblltu Biarritz (Francja) najechał anglelskl statek „Knepwortb" na skalę 
I zatonął w przeciągu kilku 2odzin. Cała załoga, z wyjątkiem Jednc20 mary
narza, który wpadł w morze ł zatonął, zdołała wyratować się przy pomocy li· 
ny, zarzuconej pomiędzy tonącym statkiem a wybrzeżem. Na zdieciu: ciekaw? 

"~ les 

akcja ratunkowa. 

uJne •df t:tfe ftata•l~alu 
ollrcfon;eł 

Telewizyjne zdjęcie katastrofv okrętu „Monte Cervantes", który - jak Jut 
donesUiśmy, --'- zatonął w oobllżu Ziemi Ognistej (Połudn. Ameryka). Zdjęcie 
to , pr-~łane zostało z Ameryki do fu ropy w przeciągu niespełna · 1 O minut. 

Prenumerata·w ~ocfal_Z.9<J mlesię~znie.-ZamieJscowe ~.50 ~'· Oołoszen1·a· ZWYCZAJNE: !Z gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-sz. •. alt.) 
• mlesięczme,-Zagramca 5.60 :El. rnles1ęczme. ~ ' W TEK$CIE: 50 gr. za wierz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt~) ========-= Odnoszenie do domów 40 groszy. -- · · 

NEKTWLOGJ :- d;-150··\~erszy po 30 gr. v.yżei 40 gr. za wi ersz mil. (na str. 4-szp.). Zan~cz l 
iedakcła I Adm!nlstracfa, Piotrkowska 49, God ziny przyjęć redakdi ~- za:liub. po tc !:ke JO zl. Za miejsce zast r zeżone sp~cjal na dopła t a . Zanil cjscowc o SO proe .• za-

Tclcfon Administracji 1.22-14: ~ - PO pot. Rckopb,·. w nicza1;i„wio- :::r ani c~n c o lOO p;oc drożej . Za terminowy druk ogłoszeń admin is tracja nie odpowiada. Drobne .C l~edakcji: 1.27-24, 1.36-43, 1.36-44 TI H h nie zw··. · :a , ~ -- - - '; i: i'n-.z ~ - Najmniejsze zł 1.50, poszukiwan:e pracy 13 groszy, najmniejsze 1.20. - ....., 
..... - ' • •• l._ ..... •' ., . ~ ,. - J 
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